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T sprawców podpalenia Reichstagu 


Dotychczas aresztowano 200 osób. 


BERLIN, 13. Wskutek szaln represyj, munistycznego komitetu wykonawczego |świadkowie widzieli Liibbego w towarzy- 
stosowanych przez rząd pruski, wobec |i przeforsował swój udział w zamachu. |stwie komunistycznych posłów Torgłera 
prasy opozycyjnej, a szczególnie wsku-| Na kilka godzin przed pożarem trzej!i Kochnena w kuluarach parlamentu. Po ściem. 
tek zawieszenia prasy komunistycznej i Komunikat zaprzecza dalej wiadomo 
socjalistycznej, opinia Nie! skazana | BE > Ę > ści, jakoby Torgler oddał się dobrowol. 
jest na czerpanie wiadomo: jedynie z| ES z i 4 nie w ręce policji. Prosił on o pozostawie- 
prasy rządowej i z komunikatów oficjal- nie go na wolności, gdy ucieczka okaza. 
nych. ła się niemożliwa, prośby tej jednak nie 

Jeszcze przed zakończeniem śledztwa uwzględniono i aresztowana go. 
dawiedziano eię z komunikatu urzędowe- Wydanie powyższego komunikatn po- 
go, że Sprawcami podpalenia są komani- przedziła wizja lokalna na miejscem poża- 
ści, że podpałacz Lubbe pozostawał w ru, przy której obecny był van der 
kontakcie z socjal - demokratami, że z AS: > Lubbe. 
wreszcie działał on w porozumieniu z PETS x A c? > Komisia śledcza doszła do przekonania, 
kilku wspólnikami. az że niemożliwem jest, aby Lubbe dokonał 

Opinja odnosi się do tych komunika- podpalenia sam w tak krótkim czasie, ja- 
tów z pewną rezerwą, a wczorajszy „Vor kim rozporządzał . f 
warts szcze przed zamknięciem pisma Następnie odbyła się konfrontacja 
zdążył napisać, że zbrodnicze podpalenie Libbego z posłem Torgierem. O wyniku 
może być dziełem tylko tych kół, które tej konfrontacji komunikatu nie wydano, 
wypowiedziały walkę parlamentowi i od- Biuro Conti donosi dodatkowo, że 
noszą się doń z nienawiścią. W każdym sprawey podpalenia zbiegli z Reichstagu 
razie komunistom na zniszczenin parla- podziemnym korytarzem do instalacji o- 
mentu nie mogło zależeć. grzewania centralnego, a stamtąd wydo« 
Dziś pruska agencja prasowa donosi, stali się nazewnątrz. 
że oficjalne dochodzenie w sprawie pod. Liczha aresztowanych w związku a 
palenia gmachu Reichstagu wykazała, i podpaleniem Reichstagu wynosi okola 
da nagromadzenia materjałów łatwopal- 
nych potrzeha była conajmniej ? osób. : A } 2% sza noc minęla naogół spokoj. 
Jak wiadomo, Lübbe twierdzi stanowczo, eoo. T nie, Jedynie w dwu punktach miasta do. 
że działał sam bez wspólników. z E, BAĆ oj: ka. szło do strzelaniny, podczas której dwie 

Śledztwo wykazało dalej, że padpala- , SE > è > S osoby zostały ranne, Są to hitlerowey. 
czę musieli być bardzo dobrze obznaja- i c, KRWAWE ZAJŚCIA. 
mieni ES, kory aeni tokone BERLIN, 4.3- Po masowych areszfowa. 
y emag i e cej ca A iwem Ee niach komunistów panuje w Berlinie spa 
W EE e ai SĄ kój. Po ulicach stolicy Rzeszy krążą licze 
szanią się w gmachu parlamentu. ae paa ole poles IhE pod AOR 


Swobodę takiego poruszania się pa Á a T 
smiac mieli poslowie komunis: ezni, aji ustawiona wzmocnieme po- 


im istnieją naj 

sze poszlaki, iż uczestniczyli w 

Stwierdzono, że poslowie komu- 
nistyczni zbierali się osłałnio bardza czę- 
Ten AOI chorągiew ze swastyką hitlerowską. 
Z podpalaczy schwytano tylko komuni- ZJ natomiast Z 4 SE 
stę Holendra, który, nie znając dobrze ciach YI i CA z AE 
rozkładu gmachu, nie zdołał zbiec, jak rowcami, ormacji podczas bójki w- 
jego wspólnicy. f a licznej jeden „hitlerowiec został ciężko 
Aresztowany podpalacz, jak twierdzi |; E pokłuty nożami, Pa z paca to 
komnnikat, brał udział w obradach ko- b ~ warzysze partyjni poczęli gęsta ostrzeli. 


wać komnnistów i reichsbannerowców. 
| ne wwa wieńca Wywiązała się zaciekła 
Podziękowanie. j i 


zamknięciu wyjścia dla posłów, opuścili 
oni budynek koło godz. 10 innem wyj- 


Od czasu do czasu przemaszerowują od 
działy szturmowe, które zdążeją w kie- 
runku Domu Liebknechta, na którym 
powiewa zamiast czerwonego sztandarn 


Wszystkim tym, którzy oddali j! s g 
ostatnią przysługę drogim nam i no jednak dotychczas usta 
zwłokom - 3 W Hamburgu jacyś ni 


jak przypuszczają, komuniści, zastrzeli- 
H na ulicy wachmistrza policji. Policja 
przedsięwzięła liczne aresztowania wśród 
komunistów. 

NAJŚCIE NA KONSULAT POLSKI. 
BERLIN, 13 (Tel. wł). Dziś popołud- 
niu hitlerowcy wtargnęli do konsulat 
polskiego. Szczegółów narazie brak. 

Rząd Rzeszy wydal zarządzenie, usta- 
nawiające karę śmierci za zdradę stanu 
Według tego zarządzenia zdradą stanu 
jest rozsiewanie zagranicą wiadomości, 
uwlaczających państwu. 


.n. Tadeusza Drzewieckiego 


a w azczególności Wiejebnemu Ke 
Prefektowi J, Sumio, tudzież Dyr 
Tow. Soan, Zarządawi Kop. „Mil 
se”, straży pożarnej, orkiestrze, gór” 
nikom, Kolegom, rohotnicom i robot- 
nikom sartawni i wszystkim przyja” 
ciołam. znajomym aklada serdeczne 
„Bóg Zapłać” 


RODZINA. 


BUDYNEK PARLAMENTU NIEMIE! KIEGO W BERLINIE PRZED POŻAREM. 


Dziś wybuchnie strajk akademików | 


na wszystkich wyższych uczelniach Warszawy. Język rosyjski lub czeski 


WARSZAWA, 1.5 (Tel. wł.). Na wszyst-| manstracji i tramwaj ruszył na miasto, wiecu akademików w sprawie ustawy W SZKOŁACH ŚREDNICH. 
kich uczelniach akademickich w War. | budząc ogólną sensację. | akademickiej. WARSZAWA, 15 (Tel. wł). W Min. 
Rzawie panuje podniecenie. Warszawska | Strajk ma się rozszerzyć na wszystkie NA LICYTACJĘ. oświecenia trwają prace nad programem 
konferencja akademicka, reprezentująca |uczelnie Polski. WARSZAWA, 1.5 (Tel. wł). Zarządca | nauczania w szkołach średnich. Da no- 
organizacje akademickie, proklamowala GOŁĘBIE I ŚWINKA. przymusowy domu akademickiego przy|wego programu będzie wprowadzony 
ogólmonczelniany strajk protestacyjny. WARSZAWA, 1.5 (Tel. wl). W jednym nl. Narutowicza, adw. Radlick, wystawił | jako przedmiot dowolny jeden język sto 
emi rozpocznie sie w eawartek i trwać | ją jt poliicch. wożny badają ay. | Spach 2A Aleyłację. Odpowiednie oglo- |wiański: rosyjski lub czeski. 
będzie aż da odwalania. Wy maa EA a NENA CEJ wywieszono przy wejściu do ko- f 3 
Strajk w Łodzi 


Po wykładach stndenci wyższej Szko-| ni, Są to gołębie, kłó S: się w dniu 10 
g aed S . S lębie, które wypuszczona z a 
ły Gospodarstwa i W. S. H. zajęli wóz | przyczepionemi żalobnemi chorąziewka- maja. Według wsze] ega prawodpoda- 7 ARATAT. 
Z Łodzi donoszą, że w fabryce Rozena 


tramwajowy i udekorowali go transpa- | mi oraz Świ GE irzeje |bieństwa wspaniały gmach nabędzie 

Tentami, nawołującemi do strajku oraz RZE T śm aS IA 4: |gank Gospodarstwa Krajowego, tóry 

połępiającemi nową ustawę akademicką. Ry. jest głównym wierzycielem kolonji. Uza |i Wiślickiego wybuchł strajk z powodu 

Studenci wykupili bilety, to też obsluga WIEC AKADEMIKÓW. Jeżniłoby to mieszkających w gmachu stu |przyjęcia do pracy przez dyrekcję 2 ro- 

tramwaju nie mogła przeszkodzić tej de- | KRAKÓW, 15 (Tel. wł.). Rektor Ku- |dentów od władz B. G. K. Wśród miesz- |ibolników żydowskich. Strajkujce 600 ro- 
trzeba zezwolił na urządzenie w niatek | kaśców kolonji nanaie duże nodniecanie. lhatnikó 
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a 


„KUR]JER ZACHODNI 


Memorjał 


rektorów 


w senackiej komisji oświatowej. 


_WARSZAWA, 4.5. (Tel, wł.). W senac- 
kiej komisji oświatowej toczyła się dzi- 
Biaj dalsza dyskusja szczegółowa nad rzą 
dowym projktem ustawy a szkołach aka- 
demiekich. 

Przed przystąpieniem do obrad sen. 
SINKO (BB.) odczyłał memorjał 11 re- 
ktorów szkół akademickich, który uchwa 
lono jednomyślnie na konferencji w dn. 
26 lutego wysłać do Senatu. Memorjal ten 
opiewa: 

„Zebrani na posiedzeniu dnia 26 luiego 
1933 r. rektorowie szkół akademickich Rzc- 
czypospoliłej Polskiej rozważywszy „pro- 
jekt ustawy o szkołach akademickich" w 
postaci, w jakiej zostat przyjęty przez Sejm 
uchwalili jednomyślnie wypowiedzieć si 
sprawie tego prtjektu i podać da wiadomo- 
Ści Senatu Rzeczypospolilej nasiępującą de- 
klarację: À 

Zdaniem rektorów zmiany wprowadzone 
w Sejmie do rządowego projektu ustawy 
badź ta ograniczają się — poza pewnenii 
wyjątkami — do poprawek mniejszej wagi, 
bądź też nawel w niektórych wypadkach 
są pogorszeniem mrzepisów pierwotnych, 
natomiast zasadnicza temdemcja nie została 
przez te poprawki zmieniona. Skutkiem fe- 
go projekt ustawy o szkołach akademickich 
nawet i w osłatniej swej postaci niesie za 
soha niebezpieczeństwo nieustannych kon- 
fliktów, bardzo groźnych dla spokajnega 
rozwoju uauki į nauczania oraz wywoluje 
obawę przed zarządzeniem, kióre może być 
dykfownne względami innemi, niż naukowe. 
Zmosi en trwalość wydziałów, oddziałów, za- 
kladów i katedr, a protesorom odbiera skut- 
kiem iego poczucie bezpieczeństwa i nieza- 
wisłość nauczania i zdania, oabia on rolę 
atów akademickich, n przez ki 
"mość Almae iris, oddziela- 


„Dziennik berliński” 
ZAWIESZONY! 


Ostry kurs rządu Hitlera w stosun- 
ku do prasy opozycyjnej nie oszczę- 
dził też organu mniejszości RSE 
„Dziennika Berlińskiego". |Onegdaj 
doręczono wydawnictwu „Dziennika 
Berlińskiego" pismo prezydjum po- 
licji, donoszące o zawieszeniu piema 
da dnia 12 marca włącznie, t. j. aż do 
końca okresn wyborów do parlamen- 
iu. a także i ciał komunalnych. 

Mniejszość poldka w Niemczech 
pozbawiona została w tych tak roz- 
strzygających dla jej przyszłości 
czasach swego organu. głoszenie 
motywów zakazu została ..Dzienni- 
kowi Berlińsziemu* zabronione. 

Zakaz nasiąpił z powodu ogłosze- 
nia odezwy, wydanej przez Związek 
Polaków w Niemczech, oraz kilku 
artykułów wstępnych, _uznających 
konieczność głosowania Polaków na 
polską lishe. W tych artykułach — 
wedle zdania policji berlińskiej — 
miały się znajdować zwroty, obra- 
żające (?) władze niemieckie. 

ydawnictwo „Dziennika Berliń- 
skiego“ wnioslo skarge odwoławczą 
do sądu państwowego w Lipsku. 


Piraci chińscy. 


HONG-KONG, 1.3. Piraci chińscy 
zaałakowali w odległości dwóch go- 
dzin od Hong-Kongu parowiec duń- 
ski „Diederischen" i, steroryzowaw- 
szy oficerów załogi, skierowali go 
da zatoki Bias. Tam piraci ograbili 
owręt, poczem wylądowali na tery- 
torjum chińskie. wprowadzając 3-ch 
pasażerów l-ej klasy. Jeden z ofice- 
rów załogi stałkn został raniony w 
brzuch. 


c= MARKĄ SU 
Ciągnienie „dolarówki*. 
Wczoraj odbyol się ciągnienie 4*/a ge 
mjowej pożyczki dolarowej serji I z dnia 
i marca 1935 r. Wyniki ciągnienia są na- 
stępujące: 
|. am. 40.000 nr. 1329. 


Dol. em. 8000 nr. 980330. 
Po dol. am. 3000 n-ry 66Ł100 92 105598. 
Pa dol. am. 1000 n-ry 1124557 466167 


1401655 451059 940913. 

Po dol. am. 500 n-ry 74709 947743 1250582 
990639 964050 395937 1306814 1323430 44750) 
44548. 

Po dol. am. 100 n-ry 270031 327929 [2917744 
311925 160372 812470 78451 32706 730873 
392910 845171 875047? 1373965 72642A 1289519 
992238 801098 2660944 141955 994247 534487 
1093342 1421961 672592 15719% 1394350 722190 
1215206 1409678 1006390 1490978 95309 740425 
892442 983809 1094049 876628 TO0264 593244 
607100 564308 1257659 1304337 265290 1118120 
553092 1173538 272714 839736 1111994 169176 
349060 77854 154561 705871 987003 1325500 
1385051 587632 1081593 1120968 730598 13330337 
432804 1026123 B90579 1235706 1330190 923429 
476064 467455 265154 988978 1300088 1445819 
B985 594679 47090 954674 744061 925138. 


Jąc od siebie jej wydzialy, dąży da uczy. 
nienia z reklara narzędzia inisiracj 
państwowej, wreszcie usiłuje ująć młodzież 
nkademieką w rygory polskim tradycjom 


ohce. Stawszy się ustawą „projekt“ musi się|nad doniosłą u 


<zwartek 2 marca 1935 toku. 


Nr. bI. 


| Stypendja akademickie 


Uzależnione 


WARSZAWA, 1.3. W dniu dzisiejszym 
(kiedy komisja oświatowa Senatu z go- 
rączkowym pośpiechem kończyła prace 
tawą o szkołach akade- 


okazać dla dalsitego rozwoju szkół skade- |msckich, komisja Sejmu przystąpiła już 


mickich szkodliwy. Rozstroi on organizację 
tych szkól. rozbije jedność grona protesor- 
skiego, oddali od nich 


miodzież, która nie|'ma zapewnić ministrowi 


do obrad nad innym projektem, kióry 


oświaty prze- 


w nich już będzie miała swoich kierowni-|możny wpływ na życie młodzieży akade- 
ków duchowych, opiekunów i ostatecznych | mickiej. Jest to znany projek ustawy a 


sędziów, ale w dalekim i zdala regulują- 
cym jej sprawy 
jego podwindnych, 


ajka 100 Średnich |=typendjach akademickich, kióry poważ- 
zaositzy wewmętrzne |nie uzależnia rozdawnictwo stypendjów 


wałki jej a hamując ją, amtoryiei|od decyzji ministra, wyposażając go w 
gru r RE YZ] SP jąc g 


wladz nkademiekich ni e y. 

W poczuciu wielkiej i ciężkiej odpowie- 
dziulności, jaką rekiorowie Tay skai 
mickie ponoszą wraz z inne czynnikami 
7a rozwój nauki polskiej, wobec całego pań- 
stwa, wobec szkól swoich, wobec 


do Senatu Rzeczypospolitej — nie 


$ wiekowych | pja 
ich fradycyj, zwracamy się z gorącą prośhq któ: 


prawo zatwierdzania 80 proc. stypen- 
djów na wniosek rady wydziałowej, a 
20 proc. pozostawia wyłącznie jego dy- 
pozycji. Ponadto wedle projektu wszysl 
podania o stypendja, a więc i takie, 
rych uczelnia nie popiera, mają być 


już wobec zapadłej uchwały zwrócić się da |o'ldane do rozpatrzenia Minieterstwn. 
Sejmu — aby Senat nie dopuścił do uchwa-|Projeki ustawy wywołał ostre sprzeciwy: 


lenia usiawy bez zmian. War- 
szawa 26 lniego 1935 r." 

Pod memorjałem umieszczone są wla- 
atoręczne podpisy 11 rektorów wyższych 
Szkół akademickich. 


Po odczytaniu memorjału rektorów ko- 


misja przystąpiła do dalszej dysknsji | swiatowej 


nietylko w sferach profesorskich i mto- 
dzieży, ale także w szerokiej opinji. W 
sprawie tej rektorzy wystosowali pismo 
do p. min. oświaty z prośbą, aby zazna- 
jomił Sejm i Senat z jego treścią. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji o 
referował ien projekt pos. 


szczegółowej nad projektem ustawy ©|Czuma (B.B, znany już z referowania 


szkołach akademickich. 


Kilkakrotnie zabierał głos Sen. prof. |akademickich. 


GŁĄBIŃSKI, 
Klubu Narodowego. 


Referent sen. ROSTWOROWSKI imie- |łn 


rządowego projektu ustawy o szkołach 
Po otwarciu dyskusji 


uzasadniając poprawki | przedstawiciele Klubu narodowego zażą- 


dali odczytania wspomnianego memorja- 
rekłorów. Przychyłając się do tego 


niem większości domagał się odrzucenia | wniosku, referent memorjat odczytał. Za 


zgłoszonych wniosków. 


nim treść jego będzie mogła prasa sze- 


Silny niepokój we Francji 


z powodu sytuacji w Niemczech. 


PARYŻ, 1.3. Z powodu obstrukcji nie- 
mieckiej na konferencji rozbrojeniowej, 
„Temps* ujawnia dziś prawdziwe rewe- 
lacyjne plany zamachowe Niemiec prze- 
ciwko Polsce. 

„Temps“ pisze dosłownie: „Prawdą 
jest, że Niemcy nie cheą wziąć na siebie 
żadnego formalnego zobowiązania, które 
mogłoby być przeszkodą przeciwko za- 
machowi w kierunku ich wschodniej gra- 
nicy. Niemcy nie chcą, żeby ewentualne 
rozstrzygnięcie sporu niemiecko - polskie 
go drogą gwałtn mogło uchodzić za czyn, 
przeciwny ich zobowiązaniom*. 

W dałszym ciągu „Temps“ oskarża 
Niemcy, że pragną zarezerwować sobie 
wszystkie mżliwości i okoliczności, mogą 
ce ułatwić im zrealizowanie rewindyka- 
cji na polskiej granicy zachodniej. 

Oczywiście na całej linji Włochy idą 
ręka w rękę z Niemcami, ponieważ jed- 
nym i drugim zależy głównie na osłabic- 
niu środków obrony terytorjum francu- 
skiego. 

„Temps“ zapytuje, co to będzie po pią- 
tym marca, gdy Hitler będzie miał przed 
sobą wolną drogę do działania. 

Redaktor naczelny „Liberte“, Aymard, 
przepowiada Francji „Mane Tekel Fa- 
res“, jeżeli w dalszym ciągu będzie ule- 
gola presji socjalistów i zamykała oczy 
na rzeczywistość niemiecką, której na 
imię doszczętne zniszczenie zwycięstwa 
i traktatów pokojowych. 

Aymard, jak niedawno Wiktor Bacsh, 
zapytuje, co uczyni Francja, jeżeli Hitler 
napadnie na Polskę. 


Bernus cytuje ciekawy artykuł „Deut- 
sche Zeitung“, uawołujący rządców Nie- 
miec, żeby nie zapomnieli o zasadzie, że 
jedynym instrumentem polityki realnej, 
mającym rację bytu, jest tylko fakt do- 
konany. 

Wogóle prasę francuską cechuje dziś 
nastrój glębokiega niepokoju. 

Samo wyliczenie nowin dnia usprawie- 
dliwia wzmagające się z każdym dniem 
zaniepokojenie opinji: Urzędowe potwier 
dzenie podróży Hitlera do Rzymy, gdzie 
już konferowali ostatnio z Mussolinim 
zarówno Seldte, jak Hugenberg i Goe- 
bels, słowem wszyscy dzisiejsi przywód- 
cy Rzeszy; odroczenie się komisji lotni- 
etwa konferencji rozbrojentowej z powo- 
du otwarcia prowokacyjnego stanowiska 
delegacji niemieckiej; nowe rewelacje 
„Echo de Paris* w Sprawie transportu 
gazów trujących do Węgier; podpalenie 
Reichstagu, uważane za czyn prowoka- 
cyjny, mający ułatwić błyskawiczne zdu- 
szenie całej opozycji przeciwka planom 
Hitlera; zaognienie się sytuacji na Dalec- 
kim Wschodzie i groźby Japonji prze- 
ciwko państwom, które zechcą zastoso- 
wać sankcje, prezwidziane wartykule sze 
snasłym paktu. 

To też nikogo nie dziwi oświadczenie 
ambasadora Dowgalewskiego, że Sowie- 
ty nie przyłączają się da żadnej akcji 
karnej przeciwko Japonii. 

Powyższy obraz nuzupelnia paniczna 
sytuacja w Ameryce i groźba katastrofy 
finansowej. 

U 


TRUJĄCE BOMBY 


w walkach japońsko-chińskich. 


PEKIN, 1.5. Chińskie dowództwo oskar 
ża Japończyków iż używali bomb wy- 
pełnionych gazami trującemi podczas a- 
taków samolotów na Czao - Jang i Pei- 
Biao. Generał Fang - Ju - Lin, guberna- 
tor prowincji Dżehal, donasił o bombar- 
dowaniu za pomocą bomb gazowych pod- 
czas utaku eskadry japońskiej na Czeng- 
*Tehiu. Generał Tang oświadczył, iż po- 
informował o używaniu gazów trujących 
przez Japończyków rząd nankinski, do- 
magając się wdrożenia dochodzenia. 

Tang dowodził garnizonem w Czao- 
jang. Wojska jego jak oświadczył, wy- 
cofały się w kierunku północno - zachod- 
nim gdy Japończycy zajęli miasto. Pozo- 
stawia to otwartą drogę dla wojsk japoń 
skich, posuwających się obecnie z więk- 
szą ostrożnością na poludniowy zachód 
w kierunku stolicy gzrowineji Dżehal. 


Marsz armji japońskiej i mandżurskiej 
jest poprzedzany ciągłemi rekonesansa- 
mi aeropłanów. Wszystkie drogi poza li- 
njami ohińskiemi są przepełnione przez 
neiekinierów. 

TOKJO, 13. Wojska japońskie posu- 
wają się w dwóch kierunkach na Czin- 
Feng oraz na Lin-Han. W odcinku Czin- 
Feng Japończycy odparli 10 tysięcy żoł- 
nierzy. Na froncie Ling-Uan Japończycy 
spotykają zajadły opór ze strony Chiń- 
c ud 
Według ostatnich wiadomości wojska 
japońskie rzekomo opanowały Pei- 


Czang. 

TOKJO, 1.8. Generał Hsi-Wen-Hua, do 
wódca wojsk chińskich w Czih-Feng, 
przeszedł na stronę niepodległego pań- 
stwa mandżurskiego. 


od ministra. 


rzej przedstawić, należy zaznaczyć, że 
rektorowie zaznaczają, iż projekt roz- 
szerza władzę mimstra do rozmiarow 
wszechwładnych. Odbiera on radom wy- 
działowym rozdział stypendjów, mimo, 
że profesorowie najlepiej poinformowani 
są o poirzebach materjalnych młodrieby 
siudjującej. To ież rektorzy zapy:ują- 
na jakich podstawach będzie minis.er o: 
pieral swe decyzje, przyczem zwracają 
uwagę, że, jeżeli wszystkie podania a 
stypendjach będą odsyłane Ministerstwu, 
to wywoła to nawal prac dla wielu refe- 
rentów. Projekt, w razie wprowadzenia 
w życie, musiałby, zdaniem rektorów, 
wywołać tarcia i konflikty. Kończąc, re- 
ktorowie wyrażają opinię, że przed opra 
cowaniem podobnego projektu należało 
się było porozumieć z rektorami. 

W dyskusji przeciwko projektowi 
przemawiali posłowie Langier (Ki. lud.), 
Piotrowski (PPS.) i Kornecki (Kl. Nar). 
Klub Narodowy zgłasza do usiawy okolo 
©% poprawek, o znaczeniu zasadniczem. 


Dr. J. KOST 


Specj. chorób skórnych i kosmetyki. 
Bezoperacyjne leczenie 
żylaków i hemoroidów 

KATOWICE, Młyńska 2 

ord. w piatki i soboty od 2—4. 
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Przeciw żydom z Polski 
ZAJŚCIA W ZAGŁĘBIU RUHRY. 


ESSEN, 1.3. W osłatnich dniach w 
Zagłę y doszła do wystąpień 
A AA podczas kiórych u- 
ierpieli również żydzi polecy. 

W Hamborn w kilku RASA na- 
leżących do żydów obywateli pol- 
skich powybijano szyby, pozatem 
napadnięto na kilku obywateli nol- 
skich i pobito. Jednego pobito do 
ami b 

wypadkach, dotyczących oby: 
wałeli polskich konsul R. P. w mia 
złożył u władz niemieckich odpowie- 
dni protest. 


NA KANWIE. 


DOM GRY. 


Pan posternnkowy Mnlnlka wszedł wy- 
padkiem na podwórze jednego z domów 
iprzy ul. Odległej. Kiedy przechodzi] obok 
lokien parterowego mieszkania uslyszal przy 
tiumione szepty: 

— As na budzie. bankier spać pójdzie! 

— Dama kładzie się sama... 

— Acha! — RD dobra 
wpadłem na Ślad domu gry! 

Ja fu was zaraz przytrącą szulery, mem 
w dzięwiąfkie bile! 

Utwierdzij go w iem mniemaniu widok, 
jaki al w Szparze między rolełą i rat 
mą okienną. W świetle różowej ampli — 
trzy młode głowy pochylone nad zielonym 
stałem, założonym kartami, trzy pary rąk, 
sześcioro oczu zmmglonych przez demona 
m Dz, 
ielmy policjant wkroczył do podejnza: 
nego lokalu, skonfiskował karty, spisa] na- 
zwiska graczy i z poczuciem dobrze spel- 
nionego obowiązku udal się do domm. 

W dwa miesiące później przed obliczem 
sędziego stanęli trzej gracze: Wacio P. lat 
11, Aníos K. o trzy lata starszy i siedemna- 
stoletni Kazia G. 

Sędzia przeczyiał akí oskarżenia i ze zdn. 
mieniem spojrzał na ołrwinionych, poczem 
zapytał najmłodszego z nich: 

— Któż cię do gry namówił? 

Wacio odpowiedział rezolutnie: 

— Nikt, panie sędzie, to ja byłem bans- 
kierem, Mamusia wyszła na miasto, więć ja 
poprosiłem kolegów i graliśmy. 
= Dużo przegrałeś, czy też może wygra- 

— Ciągle przegrywałem, ponie sędzio. A 
jak potem zaczęło mi się sZczęścić, do pan 
ke przyszedł i chlopcy caly bank roz- 
apali. 

— A ileż było w iym banku? 

— Cztery irysy, jablko, jojo i „Ameryka 
z konikami", trochę skancerowana, ale je 
szcze dobra. 

— Ach iak? Więc nie grałiście na pie- 
niądzet 

— Naturalnie, że nie, „w oko“ na fanty. 
a potem w dmmia i w Świnkę dla przyje- 
Posl dmi li do sa 

omieważ wszyscy zgodnie zeznali io sā- 
mo, sgdzia wydał nniewinniający: 

Z ławek podnieśli się zdenerwowani ta- 
dzice, ciocie, babki i wujkowie, chwycili w 
objęcia młodocianych karciarzy, gratulując 
im wyroku i błogosławiąc sprawiedliwy sąd. 

Przecież wyrok skazujący mógłby podciąc 
w zaraniu karjery wielki talent brydżowy: 

rzemiący może w którymkolwiek z 
miłych chłopców?! Kigi ia wiati 


NASZA, 


Nr. 


KURJER ZACHODN czwartek 2 marca 1733 roku. 


KAGANCOWE WYBORY. 


Hitler triumphans przygotowuje się 
do wyborów. które mają się odbyć w 
Niemczech 5 marca r. b. Osobliwe be- 
da to wybory. jak osobliwe są też rzą- 
dy nowego kanclerza na fotelu palx- 
smarkowskim. Jumkrzy i klika gene- 
ralska, ukryci za szerokiemi plecami 
Hindenburga, prą całą siłą do przy- 
wrócenia dawnegoi ładu, w którym 
człowiek zaczynał się od lejtenanta. 
a gruby worek miał dużo do powiedze- 
ma 

Na armatach z czasów Fryderyka 
LI, O AC z pietyzmem w 
/eughausie berlińskim, znajduje się 
SASA dewiza wyryła w bronzie 
luf; 

„Ultima ratio regis“ — „Ostateczny 

argument panującego”. 
SRA a ultima ratio odro- 
dziła się jak Feniks z popiołów pod 
rządami Hitlera w szacie „demokra- 
iycznej” konstytucji. Ultima ratio Fry 
deryka II wobec poddanych były — 
armaty, argumentem przekonywują- 
cym Hitlera wobec obywateli są — 
nóż i kaganiec. 

Dla zamknięcia gęby swoim przeci- 
wnikom przy wyborach posługują się 
podpory rządu Hitlera naprzemian no- 
żem i kagańcem. O argumentach no- 
żowych nie warto mówić — wystar- 
czy rzucić okiem na zienną rubry- 
kę morderstw politycznych w pismach 
niemieckich. Argumenti  kagańców 
znalazł zastosowanie w okresie za 
wyborczym w sposób, któregoby się 
Iryderyk II zapewne powstydził, ja- 
ko że poddanymi pomiatał, a o raju 
na ziemi miał cokolwiek inne pojęcie, 
niż Hitler. 

Otóż w Dortmundzie, wielkiem mie- 
ie Westfalji, oglosił prezydent poli- 
tamtejszej generalny z wygła- 
szania przemówień publicznych przez 
b. prezydenta policji berlińskiej, so- 
cjaldemokratę Grzesińskiego, oraz b. 
landrata Hansmana, Podobne zakazy 
policyjne są w stosunku do mówców 
opozycyjmych wydały Pa oli- 
cjn i w innych miastach niemieckich. 

Jeśli pomimo argumentów nožowo- 
kagańcowych rząd Hitlera nie zyska 
większości przy wyborach, cień Fry- 
deryka I, snujący się nocami po sa- 
lach pałacu poczdamskiego będzie 
miał osobliwą uciechę. On — król 7 
Bożej łaski — nie obiecywał plebsowi 
gruszek na wierzbie konstytucyjnej, 
nie zachęcał go do uległości obietnica- 
mi mju narodowo - socjalistycznego, 
ale napędzał kulami z luf armatnich. 
To też nie potrzebował się odwoływać 
w połrzebie do korygowania konsty- 
tueji za pomocą noża i kagańca. 

Kagańcowe wybory do Reichstogu, 
którego gmach zostal tymczasem zni- 
szozony przez pożar, mogą być też po- 
mostem do zamachu stanu, o którym 
mówi się dużo i często w politycznych 
sferach niemieckich. Mówi się, że gdy- 
by rząd Hilłera przepadł przy wybo- 
rach. przejdzie on do porządku dzien- 
nego opiera jąc się na bagnetach Reich- 
raeh i policji, wzmocnionej bojów- 
kami Nazich i Stalhelmu. 

Tak czy owak, weksle krótkotermi- 
nowe, wystawione przez Hitlera swym 


| 
| 
| 
| 
ies 2 SEREK 
Amerykański inżynier Norman Bel Geddas 
sporządził model slatku marskiego, który 
byłby wnrawiany w ruch przez prądy mor- 
ie i wiatry. i 


wyznawcom na „trzecią Rzesze”. któ- 
ra da pracę i chleb wszysikim, zosta- 
ną zaprotestowane. O honorowaniu ich 
Hiiler nie myśli i myśleć nie może 
choćby chciał. 

Trzymają go mocno za poly junkrzy 
trzyma go Fapen i Hugenberg, repre- 
zentanci kapitału rolnego i przemysło- 
wego. A gdy nacjonakstyczna furja 
wyczerpie gdy obietnice zrewido- 
wania granic powojennych Rzeszy o 


się tylko obielnicami — wtenczas 

rzałsi z pośród zwołenmików 
liiilera przejrzą na oba oczy i zażąda- 
ją ad „Niihrera” zdania rachunku z o- 
biecanck. Wterly rozpocznie się likwi- 
dacja rządów ambitnego karjerowi- 
cza, któremu się zdawało, że wystar- 
czy być dobrym reżyserem wieców, 
aby zosiać następcą Bismurcka. 


W zbankrutowanych bankach amerykańskich 


przeprowadza się pod koniralą policji 


przerachowanie zapasów w kasach. 


KRACH BANKOWY 


w Stanach Zjednoczonych. 


Panika finansowa w Ameryce rośnie 
z godziny na godzinę. Liczba stanów, w 
kiórych dotychczas ogłoszono częściowe 
lub zupełne moratorjnm, doszła do %. 
Publiczność masowo wycofuje włdady, 
wobce czego przypuszczać vależy, że kę 
nieczne będzie ogłoszenie pelnego mora- 
torjum w całym kraju. 

Częściowe już jest. Kontrola rządowa 
nad bankami, połączona z częściowem o- 
graniczeniem prawa wycofywania wikła- 
dów, która dotychcza: obowiązywala w 
stosunku do 13000 banków, należących 
do systemu Federal Reserve, rozszerzo- 
na została na 6000 banków t. zw. narodo- 
wych. Środki te mają wywołać pewne 
uspokojenie i zapobiec wycofywaniu 
wkładów, kióre mogłoby zrujnować cały 
amerykański system bankowy. 

Kapitały europejskie panicznie uc 
ią z Ameryki. Mogłoby io za sobą pocią- 
gnąć natychmiastowy spadek dolara, gdy 
by nie to, że Bank Angielski systematy- 
cznie skupuje złolo, a nawet częściowo 
dolary, praznąc zapobiec zwyżce funta. 

A więc katastrofa? Dalsze bankructwa, 
gwaltowny spadek dolara, inflacja, roz- 
szerzenie paniki na inne rynki światowe, 
zamęt i chaos? 

Nie! Wiele przemawia za tem, iż dzi- 
siejszy kryzys finansowy w Ameryce 
jest czemś w rodzaju pęknięcia wrzodu, 
po którym przyjść może — poprawa. 

Obecny krach w Stanach Zjednoczo- 
nych był mieuniknionem następstwem 
błędnej polityki gospodarczo - finanso- 


ieka- 


Kłopoty 


w 


aden organizm gospodarczy nie wy 
j lu, 


rzymałby w okresie depresji coci 
złożonego z polityki inflacji kredytow 
przy spadku cen, podwyższania stawek 
celnych przy bezwzględności wobec dłu- 
żnika, szlucznego podnoszenia produkcji 
przy spadkn spożycia. 

Coctail Hooverowski uderzył do gło- 
wy i naruszył podsiawy równowagi fi- 
nansowej Słanów Zjednoczonych. Za- 
chwiała cię wiara w przyszlość, brak za- 
ufania wywołał na wielką skalę procesy 
tczauryzacyjne, w nasfępstwie rozpoczął 
się krach bankowy, a dziś, mimo 60 pro- 
centowego pokrycia w złocie dolar znaj- 
luje się pod znakiem zapytania, 

Przed Ameryką stanęła w całej wyra- 
zistości groza katastrofy, I wlaśnie w gro- 
zie tego zjawiska tkwi uzasadniana na- 
dzieja nā.. poprawę. 

Nie dziwnego, jak upór Ameryki w 
zakresie polityki długów i ceł był, do- 
vchczas, główną przeszkodą na drodze 
do odbudowy zaufania w stosunkach mię 
dzynarodowych. najważniejszego, wa- 
runku poprawy gospodarcza - finanso- 
wej światła. Po wydarzeniach ostatnich 
dni należy się spodziewać, że nowaobra- 
ny Prezydent, zaopatrzony w niemal dy- 
ktatorską władzę, potrafi zerwać z blę- 
dami przeszłości. W tych warunkach 
zbliżająca się konferencja gospodarcza 
w Londynie moglaby przynieść pozyty- 
wne rezultaty zarówuo dla Ameryki, 
jak i dla całego świata. 
gź-kafałca:(shrdluetaoinshrdiuetacinetae 


Żydów 


w państwie bojażni bożej i Hitlera. 


Jezwel Klinow w korespondencji 
z Berlina („Hajnt* z 20.11) porusza 
szereg niepokojących objawów 
wśród żydów w Niemczech na tle doj 
ści: do władzy Hitlera. Nędza wśród 
żydów zwiększa się. gminy żydow- 

ie podwyższają podatki. a żydzi 
— i to ci najbogatsi — zaczynają 
wypisywać się z gminy żydowski 
chcąc uniknąć ana podatków: 

= Jednak nie tyłka o podatki chodzi. Da- 
je się zauważyć wśród żydów skłonność do 
opuszczania szeregów żydostwa z powodu 
przyczyn natury gospadarrzej wagóle... To. 
że wychrzta nie plari już podatków gmi- 
nie żydowskiej, nie jest lak ważne. Gorzej 
jest, że porzuca on całkowicie żydostwa... 

Przyimuiac chrześcjaństwo, żydzi 


'|nizować specjalnie żydowskie 


mają nadzieję łatwiej urządzić sie: 


Dlaczego żyd to czyni? Z powodu pa- 
niki, braku charakteru i z powodu swoistej 
biedy żydowskiej. Ma się nadzieję, że 
chrzeżcjaninowi będzie szło w życiu lal- 
wiej. 

Z powodu bojkotu żydów nie mogą 
oni poprzestać na pańsiwowem po- 
rednictwie pracy, lecz muszą orga- 


po- 


średnictwa pracy: 


— Dla pracownika żydowskiego nie za- 
wsze wystarczy zwrócić się do tych ogól- 
nych orzanizacyj państwawych. W 
Berlinie jest 45 tys. pracobiorców ży 
skich, a z nich nie mniej, niż 4 musiala 
zwrócić się o prace do biura prae i 
m praey gminy 


1620 


Autor ubolewa, że Niemcy w śwo+ 
ich odpowiedziach na olerty żydow= 
sie wyraźnie podkreślają, że żydów 
nie chcą i przytacza dla przykładu 
kilka takich listów: 

— List Nr. 4.. „Moja firma jest czysta 
chrzcścjańska i dlutego nie moge przyjąć 
żydowskich sprzedawczyń”.. I ta pisze się 
zupełnie olwarcie i podpisuje się... 

Firmy żydowskie również nie chcą 
pracowników żydów: 

— Nie powinno się przemilczać faklu, że 
są rówmież żydowskie przedsiębiorstwa, w 
których nie widzi się chętnie żydowskich 
robolników i subjektów — „ło może zaszko- 
dzić inieresowi*, I ło jest również przyczya 
na, dlaczego wzmaga się odsetek prze- 
chrztów. 

Gminy żydowskie niechętnie trak- 
tują żydów, przybyłych z Polski: 

—W csie kryzysu odczuwa się wieżel 
cięiar «udzizienwać i daje sie mu Wiget 
adczuć również w gminie żydowskiej, że on 
jest cndzaziemcem. 

Niektóre gminy żydowskie popra: 
sin pozhawiają przybyłych żydów 
prawa członkostwa w gminach. Aw- 
tor dla przykładu przytacza gminę 
żydowską w Dorimundzie: 


— W takiem mieście, jak Dortmund, gru- 
pa liberalna w gminie pozbawila prawa 
wyborczego żydów wschodnich, zamieszka- 
łych w mieście mniej, niż lat 5... 

Ale są również objawy 
do żydostwa pod wpływem 
ryzmu: 

— Ludzie, którzy już dawno opuścili świat 
żydowski. wracają do gminy... 7 powońm 
rzeżyć wewnętrznych, z powodu solidarno- 
ści z cierpiącymi, z powodu obudzenin, się 
samopoczncia żydowskiego w dniu dzikiego 
hitleryzmu... Trochę radości w tych ciężkich 
czasach... 


Taki jest, okazuje się, stosunek 
nie tylko Niemców, lecz samych ży- 
dów do swoich ziomków w krajn, 
gdzie żydów jest około 600 tys. dusz, 
czyli niespełna jeden procent Ind- 
n 
Z Bo 


Z DNIA. 


Credo antyautonomisty. 


Nieoceniony prof. Wałek-Czetnec- 
ki daje tym razem na piśmie próbkę 
swych poglądów na autonomję szkół 
wyższych (.„Przełom” nr. 2 r.b.): 

Prawdziwa praca nankown — jak wo- 
góle wszelka Ez twórcza jest zawsze 
aklem indywidualnym, nigdy zbiorowym. 
Im bardz grupa spoleczna jest jednolita, 
zwarfa i niezależna od wpływów zewnętrze 
nych, tem większe jest niebezpieczeństwo 
mentaliości stadowej, stanowiącej djames 
irane przeciwieństwo mentalności nanko« 
wej. 

Naiwność tego poglądu, odrzuca” 
jącego organizację nawki. bo lepiej 
każdy sobie. bije w oczy. 

A dalej: 

— W walce z projektem reformy szkolnic. 
twa wyższego opozycja sejmowa znalazla 
sprzymierzeńca w korporacjach profesorów 
szkól akademickich oraz w korporacjach 
naukowych, jak Polska Akademja Umicjęf= 
ności luh Warszawskie Towarzystwa Nan: 
kowe, rekrutujących się znowu w ngromnej 
większości z prolesorów tych uezclni. Człon 
kowie korporacyj profesorskich są najglę- 
biej przekonani, że broniąc swych intere- 
sów indywidualnych i korporacyjnych. bro- 
nią jednocześnie inieresn publicznega, Jest 
to zjawisko najznpełniej naturalne, Trudno 
byłoby znaleźć przykład korporacji, apra- 
bującej ograniczenie swych uprawnień lub 
zmniejszenie przywilejów swoich, czlonków, 
Ale zjawiska to jest jedmocześnie kapiial- 
nym argumeniem przeciw ustrojowi korpo- 
racyjnemu szkolnictwa akademickiego. Ona 


nawrotu 
hitle- 


bowiem isnieje nie dla ciala profesorskie- 
go, lecz dla nanki i dla oświecenia publicz- 
nego, i w tem leży fundamentalna różnica 
pomiędzy organizacją akademicką a korpo- 
racją zawodową, jak izba lekarska, adwo- 
kacka, rzemieślnicza, rolnicza, przemysło- 
wo-handlown, której zadaniem w pierw- 
szym rzędzie jest obrona inieresów zawo- 
dówych swoich członków. 


Współpraca ludzi w szkołach wyż- 
szych, wedle tego uproszczonego po- 
glądu, obliczona była na... dogodno- 
ści i korzyści osobiste. 


Nie jest to y nawet demagogja, 
ale prawdopodobnie jakaś manja 
prześladowcza. 


o 
Ząpisnicie się da P.M.S 
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Z niezbyt dawnej przeszłości. 


Byłem w Piotrogradzie — gdy wybu-]stwowej — a w szczególności policji. cji iłum areszlował byłych ministrów 
chła tam rewolneja. Przyglądałem się jej| W ciągu czterech dni rewołucji pio- |carskich, najwyższych urzędników, człon 
pilnie, śledziłem 2a nastrojami Humów, |trogradzkiej nie słyszałem ani razu o-|ków kamaryli dworskiej i dobrotliwie 
przysłuchiwałem się mowom agitatórów, |krzyków: „precz z caratem“, czy jakich- |odprowawzal ich do Dumy, która miała 
wdawałem się w rozmowy z ludźmi ró-|kolwiek haseł programowych, połitycz-|z nimi jakieś tam bliżej ludowi niczńane 
inych warstw społecznych — zaintereso- |nych lub społecznych. porachunki — ale sam z własnej inicja- 
wany tem wszystkiem nielylko z poli-| Natomiast wszędzie eleklryzującem |tywy wyłapywał wszędzie policjantów 
tycznych powodów, ale bardziej jeszcze |Hvmy zawołaniem było: „bij faraonów". |i najbardziej znienawidzonych strączł z 
jako socjolog. Nie codzień zdarza się o- |Faraonami przezywał lud piotrogrodzki|dachów kilkopiętrowych kamienie ra 
kazja do takich obserwacyj. policję. ibruk, albo topit w kanałach miejskich. 
Zdaleka na to wszystko patrząca za-| Jedną z głównych sprężyn msydhicz-| A równocześnie z okrzykami triumfu 
chodnia Europa, dowiedziawszy się, że|uych rewolucji rosyjskiej była powsze-|zdzierał z gmachów państwowych orly 
po parodniowych zaburzeniach w sioli-|chna zarówno w masach ludowych jak |rosyjekie. Bo każdy policjant rosyjski 
py imperium rosyjskiego, cesarz Mikołaj | wśród inteligencji, nienawiść, którą wy-|wdzażał w etale lud nahajką czy pałką 
abilykował, a brat jego Michał odmówił |wołały przeciwko sobie niższe organy |zasadę: „państwo, to ja, który cię mogę 
objęcia po nim tronu — wyobraziła so-|wykonawcze adminiatracji państwowej, |zbić i wsadzić do kozy”. Nienawiść poli- 
bie, że rewolmeję zrodziła nienawiść na-|przedewszysikiem policjanci i żandarmi |cji stała cię jednocześnie nienawiścią 
rodu do panującej dynasiji Romano-|swem brutalnem, depcącem ua każdym | państwa. 
wych. kroku godność ludzką postępowaniem. I wskntck tego tak łatwo zapanowali 

Naprawdę nienawiści tej w maench| I dlatego działy się iam takie osobliwe | uad Rosją bolszewicy, 
ludowych zgoła nie było. Nawet wśród |rzeczy, że na rozkaz przewódców rewolu Stanisław Grabski. 
spiskowców, którzy kierowali ogitacją i 
uliczną walką rewolucyjną, przeważali 
ludzie o przekonaniach monacchislycz- 
nych, którzy bynajmniej nie chcieli wy- 
wracać ironu, jeno usunąć zeń polejrza- 
nego o uleganie germapofiskiej koterji 
Mikolaja, Ale Humów, które po Lrzydnio- 
wych demonstracjach rozpoczęły czwar 
tego dnia. rozbrajanie poliejaniów, žan- 
darmów i oficerów, oraz żołnierzy, 
do ludu przyłączyli, b i 
rażała możliwość zawarcia przez Rosję 
pdrębnego z Niemcami pokojn, | agitu- 
toczy, podniecający lud do walki, ani je: 
dnem słowem nie zwracali na to „niebiez- 
pieczeństwo” uwagi. Zdawali oni bowiem 
tobie sprawę, że wojna mie była wówczas 
w masach rosyjskich populanną. 
1 rawdę nie kochał teź lud piotro- 
grodłei tak bardzo parlamentu: „Dumy 
państwowej”, by dla obrony jej praw 


awratać uwagę, wie co może być załał- 
szowane i eo szkodliwe dla: zdrowia. 

W wyniku tego — w handlu nie spoty- 

ka się już zafałszowanego pieprzu, cy: 
namonu. imiebiern (dawniej więcej esie- 
mienia lnianego, iariej bułki niż pie- 
przu, cynamonu, imbieru), nie spotyka 
się zafalszowunej esencji octowej, ociu 
falszowanego i i. p. 
"Tetnz do walki o należyte produkty 
spożywcze wciągnięty został już bezpo- 
Stenio nsument uświadomiomy. Bez- 
sprzecznie — że efekt w tym wypadku 
zostanie szybciej osiągnięty niż wówczać 
gdy walka prowadzona była tylko przez 
kontrolerów żywnościowych. 

„Szkoła Zdrowia” nie jest rzeczą no 
wą. W dn. 17 listopada 1951 r. w Czecho- 
słowacji w Pradze powołano do życia 
taka instytucję, która znalazla gorące 
poparcie czyninków rządowych, mini. 
stra zdroiwa publicznego, oraz central- 
nego zakładu ubezpieczeń społecznych. 
Wykład inauguracyjny wygłosił dziekan 
wydziału lekarskiego uniwersytetu pra- 
skiego prof. dr. Wejner, a prelegentami 
są najwybitniejsi lekarze Pragi. 

Poddbną akcję prowadzi na terenie 
Warszawy — Towarzystwo higjeniczne 
przy udziale i pomocy licznego grona 
lekarzy. 

Organiznjąc podobną akcję na ma- 
szym terenie — samitarjat miasta os- 
mowca dosktmale zdaje sobie sprawę a 
doniosłości poczynań, ale leż i z trudno- 
ści, jakie oczekuję ptzy realizowaniu za 
mierzeń, ma jednak nadzicję, że z pomo- 
cą w tym względzie przyjdzie Towarzy- 
stwa higjeniczne — którego oddział dla 
Zagłębia Dąbrowskiego ma być powoła. 
ny do życia i imcjatywy sckcji lekarzy 
higjenistów iqzku lekarzy państwa 
polskiego oddział Zagłębia Dąbrowskie: 
go. Powodzenie akcji zależeć będzie 
wówczae od frekwencji ahuchaczy na 
odczyłach. 


x 


przed inierprefucjnni ówczesnego prem- Dr. M. M. 
jera Piatopopowa miał się porwać do % e ABK: p p) 
mbrojnego, rewolucyjnego wysiąpiecia. | | SAO Faj EE KTO CHCE KUPIĆ DOBRZE I TANIO, 


Toć tyle puž przeróżnych było porzednio|k 3 ; > BIALEGO TYGODNIA: w lirmie: MAGA: 
wykłudni konstytneji, sens jej zgoln prze c $ 4 $ Ą ś H ZYN WSPÓŁCZESNY" Dabrowa Górnicza, 
Mnczujących, tyle bezprawnvch  znrzą- Ę SZA s ul, Kr. Jadwlgi Nr, 2, 1505 
dzeń — a nikt się z ich powodu nie bu 
rzył. Conajwyżcj wywolały one kilka- 
dziesiąt mów w Rumie, kilkadziesiąt ar- 
tykułów w opozycyjnych dziennikach, 
kilkanaście demonsiracyj młodzieży uni- 
werżyteckiej. Mocne rządy cesarskie — 
lekceważyły sobie takie «łowne protesty. 

Skutek ich byl tylko ten, że policja i 
żandarmerja otrzymywała coraz ostrzej- 
sze nakazy: i ładunków nie a- 
azczędzać”. 
I istotnie coraz częściej, coraz silniej 
działały nahajki. 

Lud rosyjski od wieków byl przyzwy- 


przeprowadza ineyekcję oddziałów Relchawehry, slojących w pogoto- 
wobec możliwości wybryku rozruchów komunistycznych. 


Uświadomienie i propaganda 
w walce o zdrowie ludności. 


W jesieni roku 1981 — odbyła się u-|ko w środowisku zdrowych — nie nara- 
roczystość otwarcia Miejskiego Ośrodka |żuło współtowarzyszy na możliwość 
Zdrowia i Opieki Społecznej w Sosnow- |bożenia. 
cu przy ul. Teatralnej 4 w dawnym bu-| Ograniczenie działalności Ośrodka 
dynku kabaretu — w lokalu „Po - tro- |Zdrowia do takiego postępowania było- 
czajony do niewolniczego strachu przed | cadero” by jednak niewłaściwe i korzyści stąd |trybem życia żołnierskiego przekroczą 
pałką i batem władzy państwoej. Byl W jednym z przemówień z chwili o- |płynące byłyby niewielkie. Dlatego wła-|progi koszar; inni wreszcie z radością 
nawet w Rosji przysłowie: „bije, a więc|fwareia wypowiedziano następujące elo-|śnie sięgnięto do innych form — do pro-|powitają życie żołnierskie, jako przej. 
ma rację”. Ale poczynając od wojen na-| wa: „Dążeniem sunitarjatu miasta Sosno- |pagandy zasad higieny, co uskutecznić|ście do samodzielności i niezależności. 
poleoń*kich powoli, przenikały i do Ro-| wca bedzie szerzenie kuliury zdrowo |się da w pogadankach higjenicznych or-| Ale jakkolwiek zapatrują się na to mło- 
eji pojęcia zachodnio - europejskie go- |iucy poprzez powszechną akcję uświa-| ganizowanych systematycznie pod nazwą! dzi, rodzice ich i opiekumowie z pewnym 
dności lndzkiej, Młodzież kształcąca się |«lomiającą szerokich mas ludności. Ośro-| „Szkoly Zdrowia”. niepokojem i wzruszeniem patrzą, jak 
w średnich i wyższych zakładach nauko-|dek ten będzie właśnie przybytkiem,| Zagranicą, szczególnie w Niemczech i|ich wychowankowie gotują się do wsią- 
wych, poczęła nienawidzić przemocy na-|który udzielać będzie wskazówek, rad]Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- |pienia da szeregów. Czy podołają wysił- 
hajki. A ta nienawiść stopinowo udziela-|i nank, jak osiągnąć najwyższy stopień |noonej propagandę hygieniczną stosuje |kom fizycznym; czy nie wpadną w zła 
ła się i robotniczej miod oporności organizmu. się na wielką skalę: stanowi ona tam nie- |towarzystwo, czy będą zachowywali się 
Ujammiło się to poraz pierwszy w Ro-| To też po uruchomieniu Ośrodka — od |rozerwałną rzęść akcji zdrowtnej. Dzi-|przystojnie i w wojsku i nie zrobią im 
sji w 1905 r. Częściowo ustępstwami, na-|czasu do czasu odbywały się populárne |siaj stało się jasnem, że dla podniesie- | wstydu? Oto zbliża się chwila, gdy mło- 
daniem konstylucji, zwołaniem pierwsze- | pogadanki hięjeniczne, dostępne dla|nia sianu zdrowtnego ludności nie mo-|dy ma opuścić na kilkanaście miesięcy 
go parlamenfu, a częściowo repretjami | wszystkich, pragnących zapoznać się z|źna posługiwać się jedynie rozporządze- |-lom rodzinny. Sypią się ostatnie rady i 
ndministracyjnemi rządy carskie opano- | poglądami obecnemi medycyny i pra-|niami i nakazami, że wreszcie wykona- |upommienia, maika ociera niejedną łez- 
wały wówczas wrzenie rewolucyjne. nących wykorzystać wiadomości na uży-|nie samego nakazu i zasądzenia osiąga |kę, która jej spływa po Starej twarzy, 
W całym świecie ualaliło się prześwia- |tek własny. Cały świat cywilizowany |się znacznie czybciej, jeśli w parze zjdo kuferka pakuje się trochę zapasów 
dezenie, że Rosja weszła na drogę nor-|stoi dzisiaj na stanowisku, że ochrona |tem idzie uświadomienie. Wszak każdy | żywności i ulubionych smakołyków, Czy 
malnego wzorem państw zachodnich ro- | zdrowia przed chorobami jest pracą przy | człowiek chętniej uslucha nakazu i zgo- |taka chwila nie jeet odpowiednia do o- 
awoju, wprowadzając u siebie nstrój par |noszącą większy pożytek, jest korzyst- |dzi się na poniesienie pewnych ofiar, je- |fiarowania młodemu na drogę również 
lamentarny, choć narazie jeszcze korona | niejszą i tańszą niż leczenie osób dotknie |śli jest należycie uświadomiony o celo- | książki — dobrej książki, któraby mu 
rachowała dla siebie duże stosunkowo n-|tych już chorobą. W myśl tych zasad |wości danego zarządzenia, gdy rozumie |byla nieodstępnym fowarzyszem w ży- 
prawnienia, postępując, liczba poradni w Ośrodku |istotę grożącego niebezpieczeństwa je- |ciu koszarowem? Czy io będzie książka 
Być może, nadzieje te sprzymierzo- | Zdrowia zwiększa się, aby objąć wreszcie |mn samemu przy nieprzesirzeganin pe-|o treści moralno - religijnej, czy książka 
nych z Rosją narodów zachodnich ziściły | calokszialiem pracy walkę ze wszystkie- | wnych zesad. o patrjotycznym nastroju, czy podręcz- 
Się z czasem — gdyby jednak carat był|mi chorobami społecznemi i systemem| Tę lukę na terenie naszym w wälce o|nik higjeny, czy książeczka o obowiąz- 
zdolny zerwać z odwiecznym swym sy- |poradnictwa objąć całość zagadnień pro-|zdzowie ludności wypełnić ma „Szkoła |kach i życiu żołnierza, czy wreszcie po- 
Hemem policyjnym rządów, opartych na |filotywnych. Zdrowia" wieść z życia żołnierskiego. W kuferku 
donosicielstwie, przekwpsiwie, bacie i pa-| Ale posiępowanie to byłoby jedno-| Przez systematyczne pogadanki - wia- | każdego żolnierza musi znaleźć się ksi 
niewieraniu godności ludzkiej. Admini- |etronnem, bowiem obejmuje ona w po-|domości z dziedziny higjeny dotrzeć win |ka: rodzice i opiekunowie nie wypuśz- 
atracja rosyjska wysilała caly swój ro-|ezczególnych poradniach tylko te jednoe-|ny do najszerszych warstw. Pewne do- | Czajcie młodego chłopca z domu bez te- 
zum na to, by stworżyć taką masę prze-|stki, które zstaly doiknięte tem czy in-|śiwadczenie o wartości tego postępowa-|70 najtemniejszego npominku na nową 
pisów drobiazgawych, kar za ich prze- |nem schorzeniem, ewentualnie i te cso-|nia z naszego terenu mamy już do za- | drogę życin! 


kroczenie, formularzy do wypełniania |by, które w jakikolwiek sposób pozosia- |motawnia. Przez urządzenie sioiska z 
prze obywaleli, grzywn za zanicdhanie|ją w siyczności z choremi, narażeni «ą |dziedziny higjeny odżywiania na poka- | mamae c TALIORI 
Prosimy naszych P. T. Prenumerator 


przeróżnych meklunków, uprawnień dla|na zakażenie. Postępowanie to jest beż-|zie gospodarstwa domowego, urządza- 
policji, by każdy mieszkaniec wsi czy |aptzecznie celowem. ochroni bowiem |nym w listopadzie przez Związek „Pań 
miast drżał ze strachu przed papierem | przed chroobą setki osób z ołoczenia|Domu" i wyetawienie eksponatów za- 

© regularne wpłacenie prenumeraty 
za marzec 1933 r. 
RER QŚE "EWY iz 


Gdy młodzież nasza 
WSTĘPUJE DO SZEREGÓW... 


W niedlugim czatie, bo w marcu, na- 
żiępuje wcielenie nowych poborowych 
do szeregów, Kilkadziesiąt tysięcy milo- 
dych Polaków rozpoczyna nowy okrea 
w życiu, nowy, nieznany, tajemniczy. 
Chwila to dla nich weżystkich osobliwa, 
jedni nie mogą doczekać tego momentu, 
w którym opuszczą zaciszną, spokojną 
wieś i pójdą do nieznanego iniasta; inni 
z lękiem przed niemanym a twardym 


urzędowym, a jeszcze bardziej przed u- |chorych, a leczenie osób dotkniętych już | fałszowanych artykułów żywności, zebra 
szędową osobą. jedną z chorób społecznych ma na celu|nych przez Miejski Zaklad bedania ży- 

I bano się powszechnie w Rosji wszcl- |doprowadzenie samej choroby do wyle-|wności i przedmiotem użytku — osią- 
kiego urzędu. Alle też i nienawidzono w |czenia, a samego pacjenta doprowadze- |gnięto ten efekt, że konsument przy za- 
niań, powszechnie - wizelkia: władzy pań. lnie da takiezo stanu, by w=oółżycie ie- | kupie artykułów żywności wie na co ma, 
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KONSOLIDACJA RZEMIEŚLNICZA 


„+. A WIWATOWY ZJAZD POD PROTEKTORATEM P. SIŁUSZKA. 


W ubiegłą „ sobotę zami iómy|czego, a stara „Gazeta Rzemieślni-| Dla konkurencji zasłużonej „Ga- U NAS W ZAGŁĘBIU. 
"wzmianfkę o zjeździe rzemieślniczym, |cza” poprzez lata niewoli była dro-|zecie Rzemieślniczej” rozpoczęta wy-| Akcja d ersyjna nie ominęła też 
gowskazem dla rzemiosła polskiego. |dawać nawe pismo „Rzemiosło. A]; Zagłębia. Od Tut SWESSEG SĘ e 
zai się tradycja i duma rze-|gdy „Gazeta Rzemieślnicza” utrzy- |], ; A A 
miosła polskiego. maje sie przez długie lata wyłącznie 
Ale przyszły czasy osiatnich wv-|świadomością rzemieślników i ich 
borów. Rzemiosło murem sianęła|dobrą wolą, to na utrzymanie .„Rze- 
przy swoich siarych przywódcach!| miosła* łożą świeża ufundowane Izby 
Rzemiosła chciało być- reprezento- | rzemieślnicze. 
f Ą wane [przez łudzi swoich. niezależ-| Rozpoczęły się po kraju organiza- 
F Boni eaz ai akcja była prow -|nych, a nie przez dworaków je alana średniego — gdy to się o- 
zona bardzo tajemniczo, nie mog j kazało bezskuteczne. rozpoczęto ro- 
my podać narazie szczegółów tego ROZBIJANIE JEDNOSCI. botę pod nowym pe AdE. 
przedsiębiorstwa. Ale żeby należycie] Ta niezależność rzemieślników nie|cji rzemiosła. A dokonywa się tej 
Dice ian CD Ra: Polsce i|w OE ECB ówia „konsolidacji* przez rozbijanie ist- 
ego i, zamieściliśmy w nie-|no rozsadzić jednolity obóz rzemieśl-|niejących organizacyj, przez ty- q LĄ ; i 
Ee mumerze K. Z. głos posła|niczy. W UMIE PAAA k AŚ at do x A za bai OE a a RH et 
Marjańskiego, prezesa Centr. F-wa|leziono osoby. które podjęły się ak-|nietwem specjalnie  upatrzonych aka AWA AEC 
Rzemieślniczego i prezesa Związku|cji dywersyjnej. osób. mieślniczego. 
rzemieślników <chrześcjan, którą to 


ło na terenie ti tejszym Towarzystwa 
Rzemieślnicze, należące do Centrali 
w Warszawie. Zarząd Tawarzystwa 
składał się z ludzi o różnych poglą: 
dach, ale sałidarnych «o do intere- 
sów rzemieślniczych. Jedyną wadą 
zarządu była niezależność i niechęć 
do wiwatowania. Takie władze mu- 
siały być nsunięte. 

Rozpoczęło się ad słynnych zebrań 
w seminarjum. na których pp. Ma- 
zaur, Kaczkowski i Siłuszek, po należ- 


nadzieję, że będą odpowiednia uho- 
norowane. 


k to w LE 
«ja. Teraz kil- 


miarom organizatorów. 
Cały zjazd organizowany był bez 
porozumienia z Centralnym Towa- 


Teatr Miejski w Sosnowcu |'zystwem Rzemieślniczym. Przewo: 


W kasie [-wa Rzemieślniczego by- 
25 lat. Pozatem zamieściliśmy też ar- ło 5 tysiące złotych. Dobrano się da 
; p k A 
tykuł p. Kwasieborskiego, redaktora WA A E A E 
S s d a raS 
Gdy dzięki nam eprawa nabrała dla bezrobotnych na okres letni. nemn z nowaiorów za wynajęcie 
ra a Eiir A i 
rozgłosu, ukazał się komunikat orga We wiorek odbyło się pod orze-|wił przedłużyć na okres letni t. zw.|wych rządów, jak z oszczędności po- 
wując się od jakiegokolwiek intere- REC zaa 3 La moratorjum mieszkaniowe dla bez-|przednich nie pozostał ani grosz, s 
su osobistego. podali program zamie- |POSieCzenie komitetu ekonomicznego po! Ak eż 
ministrów, na którem rozpatrywano|przed eksmisją bezrobotnych, za-|leżność za lek wynosi ahe zło- 
mieszkujących jedno lub dwuizbowe |tych, a gospodarz niecierpliwi się i 
POD NASZYM NACISKIEM. zatrudnieniem bezrobotnych i uru- 3 
Nie będziemy się narazie sprze- chomieniem robót publicznych. zujące w okresie zimowym, rozsze-| Najnowszym przejawem działalno- 
z tego zjazdu, bo rozumiemy dobicze. |jpod uwagę ciężką sytuację bezrobot-|da 31 października rb., podobnie jak 
że zależne to jest od jego wyników.|nych, komitet ekonomiczny posteno-lto miało miejsce w lecie ub. roku. 
kie zapanowało wśród niektórych 
organizatorów: bo jeżeli rzemieślni- 
wanie nie uda się, to na nic wszelkie 
nadzieje. Zdawało się, że będzie moż- DAR 
wę, a tu tem paskudny „Kurjer'|_ O —— ZYK. 
wlazł w paradę i trzeba się legitymo- Dziś Heleny Kock lannych od 44 gr. do 249 zł. | Uczynić, senato. howie a. Pro- 
| za doskonała rewja w 2 częściach, 18 obrazach | ponował też p. zek wysłać dele- 
Zatem pod naszym naciskiem uka- i 
mj Wschód słońca 6 m. 27.||lem całego zespołu naszego teatru. Przeza- | z zajproszeniem na zjazd. 
zjazdu rzemieślniczego, który ma «ię | CZWARTEK Zachód è „ 17 m. 27.]|bowme skecze, wesołe piosenki, pełne tem-| Qjsininia niedziela sprawiła przy 
» ł d koracyjna, składają si i i n 
Sosnowan. Komunikat podaje tylko całość. Widownia ionien pk rh e a dzili s ani na sen. Wiechowicza, 
tytuły referatów, jakie mają być elegację. natomiast uchwalo- 


To było przed rokiem. 
godność eprawuje p. Marjański od a z Ę 7 
Przedlużenie moratorium mieszkaniowego w E 
„Gazety Rzemieślniczej”. 
tego lokalu i nie upłynął rok mo- 
nizałorów zjazdu, którzy. adżegny- radi A prerie E ES 
roboinych, polegające na ochronieļpensja sekretarza nie opłacona i na- 
tzonego zjazdu. w dalszym ciągu sprawy związane z 
mieszkanie. Moratorjum to, obowią-|chce widzieć dalsze pieniądze. 
ezali, kto i jakie korzyści może mieć| Niezależnie od pwyższega. biorąc|rzone zostanie na czas od 1 kwietnia 
LE 
Rozumiemy też zdenerwowanie, ja- 
steme mat. KRONIKA ZAGŁĘBIA. 
na jakoś pocichu przeciągnąć spra- 
i jazdu z zał p. $ zei 
a eA o RENE zz | r pal BLEE 
wać publicznie ze swoich zamierzeń. 2 
c doo DELE | „TYLKO DŁA DOROSŁYCH“ z udzia-|gację do p. Wojewody w Kielcach 
zał się komunikat organizatorów 
odbyć w nadchodzącą niedzielę w ——. orenen enar an Taia ao krą nieepodzianke: zebrani nie zgo” 
: s 
Kinoteatry w Zagłębiu  |oskm śmiechem i szczeremi oklaskami. | ani 
M sę DLA DORO. |oo na 


wygłoszone na zjeździe. dziś świetlają: I ARA k proszenie do posła Ma- 
Tęzcba przyzmać, że tytuły snorzą- RO WIECK > REC ae Gaor ii ik a | i 


dzone są „na magnes“, aby przywią- 


Nag ZAGŁĘBIE: Bez. i icach Moskwy. próbach świetna sziuka w 3 aklach| OPE, r| JAZ! , 

gmąć. rzemieślników. | | PALACE: Bezdomni mać e MENS. HE x ję SU widą A BE 
R jako najbliższa premjera naszego teatru. s 23707 nić 

< KTO REFERUJE? ENIE w hałelu. Na > ZA, s FAEN reszcie trzeba jeszcze nadmienić 


rę to, czego niema w zaproszeniach: 
społecznych i religijnyci ta jest je-| > BO a 
NOWOŚCI: Czerwony ślad. — Krwawy |dną z Zw Oy TĄ wejście na zjazd ma być płatne po 1 
Wschód. Ę Role główne: Doris Thompson i Noela oby „na cele organizacy ine", 
ŚWIATOWID E Soina). Kehoe odtworzą p. Marja Szczęsna i dyr. czenie ma być urządzony 
DĄBROWA "Tański, który nocześnie sztukę rożyse- bankiet po 6 zł. od oSoby z taką kal- 
wano Pieśń Noey z J. Kiepnrą. zuje. 


Ale tytuły to jeszcze nie treść. 
Ważne jest, oc się za tymi tytułami 
kryje i jakie ma być intencja refe- 
ratów i zjazdu. Ponieważ organiza- 
łorzy pod tym wzgłędem wykazali 


J- kulacje, że obiad ma kosztować 5 zł. 

` M s ej Serca na rozdrożu. rp ej ECB 
pyle piraty wią | m BRI Bee Teatr Polaki w Kaławicach km meesje edén 
formować ogół rzemieślniczy o tych |x PROKURATOR RUDNICKI W ZA- REPERTUAR. Ponieważ liczy sie na 25 gości, ta 


zamierzeniach nieco obszerniej. 
eferai „Konsolidacja rzemiosła 


Piątek dnia 5 marca — „Proboszcz wśród 


GŁĘBIU. W Zaglębiu bawił celem prze- 
prowadzenia wizytacji prokurator Sądu 
apelacyjnego w Warszawie p. Rudnick 


na okrycie 125 zł. za ich obiady 
trzeba, żeby udział w obiedzie wzię: 
chrześcjańskiego i jego stosumek do Niedziela dnia 5 marca opal; Art —|ło 125 osób, płacacych po 6 złotych. 
państwa” ma wygłosić senator Wie- | Bawiąc w Zagłębiu, prokurator Rudnicki | wiecz. „Proboszcz ód A Czyli razem obiad kosztowałby 750 
thowicz z klubu BBWR. Drugi refe- | jnteresował się dokonanemi ostatnio a- złotych. 
rat o ustawodawstwie rzemieślniczem |resztowamiami, w związku z ujawnie-|X KONTROLA DORAŹNA BEZRO-| Gdyby amatorów płacących zabra- 
| ma wygłosić p. Płasiński, poseł z klu- |niem nadużyć podatkowych. BOTNYCH. Zarząd obwodowy Fundn-|;ło to różnicę za gości zapłaci się z 
bu BBWR. O ubezpieczeniach spo-|x zp ZWIĄZKU PAŃ DOMU. Dnia 2|57" bezrobocia w Sosnowcu przystępuje, | wpływów za wejście na salę. 
łecznych ma mówić dr. Gosiewski. |pm. o GiG odkedzie ie Wzdzanić | polecenia władz centralnych Funduszu| Uzupełniając skromny komunikat 
też z BBWR. Pozatem ma ptzema: |zwyczajne członków Z. P. D. w lokalu |Sczrobocia, do _ przeprowadzenia w | organizatorów, życzymy im i ich mi- 


wiać redaktor pisma „Rzemiosło“, no |Stowarzyszenia techników (Czysta 9 I p.) [7738 h najbliższych doraźnej kontroli u- |łym gościom smacznego apetytu i do- 
| jeden referat o reformie usławo- |-rreścią Roza 25 Sbr ondkala czad prawnień bezrobotnych do zasiłków oraz |brej zabaw 


kaja sam p Bednarek. xa 1982 r, wybór delegatki na zjazd do WM a ui 
Ba ać, towarzystwa arazo | Warszawy i uzupełnienie zarządu Związ- żaroboych i w. zakładach fracy, Na fundusz ofiar 
x ku P. D. oddział w Sosnowcu. Od godz. Mawe miozmacje, ziaiogźnć edan raw- % 

Z DZIEJÓW RZEMIOSŁA. 15 czynny sekretarjat i sekcja aprzętów. | Sos so Kasach chor psk. KOLE RU IM. ŻWIRKI I WIGURY. 
Z głównego referatu wynika. że| WALNE ZEBRANIE DE a na obejmie cały teren działania zarządu | , “traniem L.O-P.P. p Oaea 
lajważniejszą troską organizatorów DZIENNIKARZY. W niedzielę, dnia 12 to jest miasta: katate altae eee aC Tow, 
Jest konsolidacja rzemiosła chrze- | marca odbędzie się w Katowicach, o g. „Harmonja” odegra w sali „Ognisk: 
B aiakiogo. 10. m. 30 w „Palais Flank" walne zebra- znaną sztukę bisloryczną „Ogniem i mie. 
rzez dziesiątki lat rzemieślnicy |nie Syndykatn dziennikarzy Śląska i Za- | wierciański i Olkuski. Winni niepraw- |c7em - Początek o godz. 7 wiecz. Ceny, 
byli solidarni i akonsolidowani, a|5!ebia Dabrowskiego. „ |nego pobierania zasiłków z Funduszu | ™ yo KACIACCE A eA slogane ZORY, 
| bzejawem tego była powaga Cen-|X WYSTAWA MALARSTWA. W dniu bezrobocia bądź wystawienia niezgod-| Hr Teżyscrja i dobrze zgrany 
| balnego Towarzystwa Rzemieślni- |4 bm. w salach Domu ludowego w Da-|nych z prawdą zaświadczeń z pracy będa |Z0ĐóL sa gwarancja, iż publiczności nie 
Rego. Rzemieślnicy byli solidarni i |browie, przy ul. 3 Maja 14, zostanie o- |pociąenięci do odpowiedzialności sądo-|spagt Zawód a piękny cel, bowiem do- 
karni. A jak szanowne osoby przo-|twarta Światowa wystawa malarstwa, |wej. ód przeznaczony jest na organizację 
| dowały rzemiosłu, dowodem tego, że | zorganizowana staraniem świetlicy fun-|x OŚWIETLENIE W SOSNOWCU. W DA zawodów loiniczych, 

osef Marjański przez 25 lan pozosta- |duszu pomocy bezrobotnym. Wystawa o| Sosnowcu, w nocy, jest obecnie znacznie e) odbe p sie M 194 r. w Warszawie, 

è nrezesem Zwiazku rzemieślników |iwarta codziennie od godz. 10 do 0. _ |widniej, aniżeli w mb. roku. Powiększo- |Dabrowy, życzliwie. usi wozki 
lhrześcjan. Musi zatem cieszyć się|X PORANEK LOPP. W BĘDZINIE, W |no znacznie liczbę lamp na ulicach. Gdy | opp „pycziwie ustosunkowane do 
Wielkim szacunkiem, musiał duże za-|niedzielę 5 bm. o godz. 1130 w  kinie|dawniej ulicą było strach chodzić, tak | zeze. poprze równieź powyższą im- 
[iugi położyć dla rzemiosła wa : urządza się poranek, na RZA było ponuro i ciemno, dziś jest zupełnie |574 

Jańskiego i nienagannego chara-|rym wyświetlony będzie film p.t. t- | inaczej. Popraw tym Naot = NN I 
_„jiemf a Gie | U oa Gami S erele] Tein 2 (ZA RA RE „KTO DRA O SWOJĄ KIESZEN, tea mie- 
| OŚĆ rzemieślników wzniosła okaza-|Poranek urządza Koło instruktorów |lice np. ulica Stara. W połowie mniej- | w firmi MAGAZYN WSPÓŁCZESNY: D 
| 7 budynek w Warszawie dla Cen-|LOPP w Będzinie. Wstęp dla młodzieży {więcej tej ulicy sianowczo przydalabr lbrowa Górnicza. ul. Kr. ladwigi Nr. 2. jE 
taneza Towarzysiwa  rzemieślni-|15 št. dla dorosłych 30 gr. aleni: 


iedaków*. 
Sobota dnia £ maron — „Kwadratura kola” 
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„KURJER ZACHODNI" 


czwariea 2 marca 1933 roku. 


CENA WĘGLA 


A KWESTJA ROBOTNICZA. 


stnika w kosztach węgla — w taryfie 


(A 
(I) Gdy jasnem jest. że tylko 
przez połanienie ceny węgla można | kolejowej. 


zwiększyć jego zbyt, a zatem zwię- 

yć mażność pracy dla robotników, 
trzeba zastanowić się, gdzie przede- 
wszystkiem należy szukać możności 
połanienia. 

„Sprzedażna cena węgla dla sprze- 
daży w kraju wynosi zł. 20 za jedną 
tonę loco kopalmia. W tej cenie ro- 
B e pea zł. na i tonę. 

łe dla obywatela ującego wę- 
giel w krajn dochodzi Losi przewo. 
m, którv stanowi érednio (do War- 
szawy) 16 zł. za 1 tonę. 

I oto otrzymujemy zestawienie: że 
pay przy kosztach robocizny ? zł. za 
1 ię węgiel sprzedawany na ko- 
palni kosztuje 20 zł, to za przewóz 
trzeba płacić 16 zł. 

Najmniej kosztuje robocizna, bo 
tylko 7 zł. potem idą inne wydaiki 
przemysłu (może nawet z zarobikiem) 
w bwocie 13 zł, a największe obcią- 
żenie dla konsumenta stanowią ko- 
szty przewozu, bo zł. 16 za 1 tonę. 

I oło poszukując sposobów obni- 
ženia kosztów węgla uderza się prze- 
dewszystkiem w zarobki pracowni- 
ków i zamierza się zmniejszyć je o 
150/6, co przy 7 zł. kosztów robociz- 
w może dać oszczędność 1.05 zł. za 

tone. 

Jeśli tylko ten í zł. i 5 gr. ma de- 
cydawać o zeniu przemysłu 
węgloweso i ma ułatwić zbyt węgla. 
ło przecież znacznie łatwiej znaleźć 
tę oszczędność u największego ucze- 
= 


Z prochu powstałeś, 
W PROCH SIĘ OBRÓCISZ. 

A więc wczoraj mieliśmy i. zw. Popie- 
let. W dniu tym kościoły zapełniły się 
wiemymi, którym obrządek kościelny 
przypomniał a znikomościach tego świa- 
ta, zalecając troskę o życie przyszłe i 
umar(wianie grzesznego Ciała w okresie 
wielkiego postu. Rzecz znamienna, że 
chociaż w obecnych czasach coraz więtej 
lndzi pości nie 40 dni, lecz w ciągu cale- 
go roku, wszyscy wesolo i uroczyście że- 
gnali karnawał, jakby w obawie, że czas 
radości i wesela może już mie wrócić. Na 
pożegnanie karnawału odbywały się 
wszędzie huczne zabawy. Wszystkie lo- 
kale publiczne były przepełnione. Nie 
mniej wesoło bawiono się w domach pry- 
watnych, a nawet na ulicach, gdzie mo- 
nopol spirytusowy Cieszył się wyjątko- 
wem powodzeniem. 

Nie wiadomo dlaczego zabawy, urzą- 
dzane na pożegnanie karnawalu, nazywa 
się śledziówkami, choć nikt tam śledzi 
nie jada. Może odnosi się do raczej do 
ludzi, których coraz więcej ma wygląd 
śledziowy. 

A więc zgodnie z tradycją, 
kres posin i umartwień. 


mamy o 


X KONCERT W SZKOLE POLICYJNEJ 
NA PIASKACH. Szkoła policyjna na 
Piaskuch zakończyła karnawał koncer- 
tem własnego zespolu muzycznego, któ- 
rego świetnych produlkcyj słuchała b. 
licznie zebrana publiczność. Skład zespo- 
łu tworzyli kuraióci Rusinkiewicz, Wy- 
spiański, Wawrzyniak, Hebich, Gosk, Ki- 
ciński, Winiarski i Miiller. Zgrany ten 
zespół wykonał b. udatmie szereg trud- 
nych utworów, zadziwiając artystycznem 
wprost poziomem swej gry, to leż wy- 
konawców publiczność darzyła rzęsiste- 
mi brawami. Z uznaniem należy podkre- 
Ślić wysiłki zarówno kierownictwa szko- 
by. jak i wychowanków, które wydały 
iak piękne rezultaty. 

X SZKOŁA WIECZOROWA W ZAGó- 
RZU. Ognisko Związku nauczycielstwa 
polskiego otwiera szkołę wieczorową dla 
wszystkich, którzy pragną uzupełnić swe 
wykształcenie w zakresie szkoły po- 
wszechnej. Zapisy odbędą się w szkole 
nr. i w Zagórzu, w dniu 2i 3 bm. od 
godz. 18 do 20. Po wyznaczonym termi- 
nie zgłoszenia nie będą uwzględniane. 
Wykłady rozpoczną się 6 bam. Informa- 
cje udzielane będą tylko przy zapisach. 
X PRZEDSTAWIENIE W CZELADZI. 
5 bm. w sali kina „Czary“ sekcja sce- 
niczna przy ochotn. straży ogniowej W 
Czeladzi wystawia sztukę pi. „Zawieru- 
cha" B. Wrzosu. W anirakiach przygry- 


wać będzię orkiestra wlasna Dochód m | 


Ten i zł. i 5 gr.. który wynosi 17% 
zarobków roboiniczych wohec 16 zl. 
taryfy kolejowej stanowi iylko 6.6% 
oszczędności na taryfie. 

Więc powstaje pyianie, kia ma n- 
czynić ofiarę: pracownicy w wyso- 
kości 15% zarobków. czy kolej w 
a aako 6 Gołaryży? 

Pracownicy ustąpili ze swych za- 
robków przed rokiem 8%%— kolej nie 
ustąpiła nic. 

'Teraz kolej na kolej! 

Sprawa ta nie powinna budzić ani 
wątpliwości ani trudności. 


a czele Ministerstwa komunika- 
eji stoi inż. p. Gallot, obeznany do- 
skonale z potrzebami pracowników 
Zagłębia. Jego wielką troską jest te- 
raz zatrudnienie hezroboinych. 
Wszakże ważniejszą rzeczą jest 
zapobieganie bezrobociu, 
Zmniejszenie taryfy przewozowej 
ułatwi zbyt węgla, powiększy jego 
zapotrzehowanie. powiększy zatrud- 
nienie „roboiników i zapobiegnie 
zmniejszeniu * płac robotniczych. 
Zamiast przypatrywać się zmaga- 
niom robotników z przemysłowcami 
lepiej — obniżyć taryfę! 
A. MICHAEL. 


Z życia Ligi morskiej i kolonialnej 


w Sosnowcu. 


W ubiegłą niedzielę w sali Rady 
miejskiej w Sosnowcu yło się 
roczne walne zebranie członków 60- 
snewieckiego addziału Ligi morskiej 
i kolonjalnej. Na zebranie przybyła 
xilkadziesiąt osób. Po zagajeniu ze- 
brania przez prezesa inż. L. Rudow- 
skiego, przewodnictwo objął dr. Na- 
siłowski, sekretarzował p. Sobieraj. 
Ze sprawozdań, wygłosznych przez 
prezesa inż. L. Rudowskiego, sekre- 
tarza p. Z. Rukiecia i skarbnika p. C. 
Cembrzyńskiego wynika, że pomimo 
YE trudności oddział sosnowiec- 
i agi morskiej i kolonjalnej pra- 
cuje owownie i intensywnie, rozwi- 
ja swoją dziaielność w zasresie pro- 
pagandy idei morskiej. Aikcja pro- 
[BĘ rozwija się przez urzą- 

zanie odczytów. wycieczek nad mo- 
rze, konkursów w szkołach na wy- 
pracowania o morzu, reklam, wido- 
wiak, zabaw i rozsyłanie członkom 
miesięcznika „Morze“ i t. p. 

Liczba członków w stosunku do 
ubiegłego sprawozdawczego roku 
nie zmniejszyła się, oddział liczy 825 
członków rzeczywistych i 198 człon- 
ków zbiorowych. Za składki od człon 
ków wpłynęło 9.756 zł. 40 gr. 

Dorocznym zwyczajem zorganiza- 
wano „Tydzień Bandery“, w czasie 


Praca miejskiego wydziału zdro- 
wia w Dąbrowie, jak zresztą każdej 
tego rodzaju instytucji, prowadzona 
jeet w trzech kierunkach, mianowi- 
cie w zakresie profilaktyki, czyli 
zapobiegania, udziełania porad i SĘ 
mocy, wreszcie urząd zdrowia pełni 
ogólny nadzór nad stanem zdrowot- 
nym miasta, 

Kryzys i brak środków  finanso- 
wych nie pozwala na postawienie 
wydziału zdrowia na takim pozio- 
mie, aby alkajał całkowicie 
wszelkie potrzeby, jednakże wynisi 
pracy azują, iż mimo niepomyś|l- 
nych warunków wydział wywiązuje 
się dobrze ze swych owiązków. 
Personel wydziału jest nieliczny. 
gdyż dkłada się z jednego lekarza, 
którym jest dr. A. Niepielski. oraz 
trzech sił pomocniczych, O działal- 
ności wydziału zdrowia można mieć 
pewien obraz z szeregu danych cy- 
trowych. 

W roku ubiegłym zgłosiło sie da 
ambulatorjum miejskiego 1390 cha- 
rych, którym udzielono 11185 porad 
i zabiegów. Chorób zakaźnych zare- 
jestrowano 357. Z jaglicą i innemi 
chorobami oczu było 114 chorych. 
którym udzielono 3458 porad i zabie- 
ów. Szczepień przeiwtyfusowych 
ldkonano 2317, przeciw ospie 1756. 
Pozałem przeprowadzano systema- 
tyczne oględziny stanu posesyj. po- 
dwórz i wszelkiego rodzaju przed- 
siębiorstw. Luetracyj takich dokona- 
no 74 i zbadano iii2 objektów. W 
wyniku lustracyj wydano 290 za- 
rządzeń sanitarnych, do starostwa 
skierowano 17 spraw, do sądu 6, man 
datami karnymi ukarano 143 osoby. 
Wreszcie staraniem wydziału zdro- 
wia ły sia w i miej 


lk 


którego urządzono zbiórkę uliczną 
na „Fundusz Kolonjalny*, UPA Mor- 


ska, współpracując ze szkołami, zor- 
gamizowała w kilku koła młodzieży 

„_ M. i Kol. i 

Ze eprawozlania kasowego wyni- 
ka, że rok ubiegły zamkniety został 
sumą zł. 12.035.353. 

Preliminarz budżetowy na rok bie- 
żący zamyka się kwotą zł. 13.001.00. 

Po adczytaniu przez p. A. Zygmun- 
towsk sprawozdania komisji re- 
wizyjnej. udzielono ustępującemu 
ądowi absolutorjum, poczem wy 
azała sie dyskusja nad aprawozda- 
niem. Poruszano między innemi spra 
wę budowy kąpieliska i bibljoteki. 

Do zarządu wybrani zostali pp. A. 
Barański, C. Cembrzyński, K. Ga- 
domski, dyr. 5. Ledwos, Nowacki, 
inż. Rudowski L., inż. T. Rudzki. 
prok, Salak, dyr. Sokólski, Sławiarz. 
dr. Wołkowicz, Wojciechowski, je- 
dno miejsce pozostawiono dla Towa- 
rzystw sporłowych. 

Na prezesa jednogłośnie powołana 
inż. L. Rudowskiego. Na zastępców 
do zarządu pp. St. Arnold, Staśko 
Roguleka, Wieczorkówna, Kirszłajn. 

W skład komisji rewizyjnej weszli 
gp.: Strzelecki, Bański, Zygmutow- 
ski. 


1 diałalności miejskiego wydziały zdrowia 


w Dąbrowie. 


skiej pogadaniki z zakresu hygjeny. 
oszt utrzymania wydziału zdrowia 
wynosi 35 tysięcy zł. Do zakresu 
pracy wydziału Aku należy rów- 
nież miejska stacja opieki nad dziec- 
kiem, której kierownictwo spoczy- 
wa w rękach dr. K. WO ER 
Zadaniem stacji jest udzielanie rad i 
wskazówek maikom w zakresie wy- 
chowania dzieci, no i badanie dzieci, 
korzystających z opieki stacji. W ro- 
ku ubiegłym na stacji bylo zareje- 
strowanych 608 dzieci, porad udzie- 
lono 2757, wywiadów domowych 
IE ROG 762, mleka wydana 
bezpiatnie 2562 litry, płatnego 1326 
litrów. Pozatem dla maiek urządza- 
no kilka pogadanek. Utrzymanie sta- 
cji kosztowało około 8 tysięcy zł. 
Istnieje także żłóbek miejaki, w któ- 
rym przebywa 20 dzieci, bądź zupeł- 
nych sierot, bądź też podrzutków. 
Uirzymanie żłóbka kosztuje prze- 
szło 10 nys. zł. rocznie. Miasto pro- 
wadzi również ¡przytułek dla star- 
ców, w którym jest 60 osób obojga 
płci. Koszt utrzymania przytułku 
wynosi około 22 tysiące zł. 

Pisząc o wydziale zdrowia, nie 
można pominąć łaźni miejskiej. Ko- 
rzystało z EJ 17.277 osób, z tego 
4839 osób bezpiatnie. W stosunku do 
37 vysięcznej ludności jest to ilość 
znikoma, trzeba jednak dodać, iż w 
Dąbrowie istnieje kilka łaźni Tow. 
przemysłowych, w których frekwen- 
cja jest b. duża. Np. w łaźni huty 
Bankowej kąpie się przeszło 50) ty- 
sięcy osóh rocznie. W. łaźniach in- 
nych Tow. kąpie się dziennie od 100 
da 1300 osóh dziennie. 

Tak w ogólnym zarysie przedsta- 
wia się działalność miejskiego urzę 

zdrowia w Dahbrowie. 


Nr. 64. 


r 
„Praca Polska” 
A STRA] PROTESTACYJNY. 


Otrzymaliśmy następujący komunikat: 

Na dzień 3 i 4 marca r.b. proklamowa 
ny został strajk protestacyjny przeciwko 
zamierzonym obniżkom płacy. 

Ponieważ propozycje nowych płac nie 
są jeszcze znane i ponieważ nie była żad. 
nej próby polubownego załatwienia za: 
targu, PRZEDWCZESNE OGŁOSZENIE 
STRAJKU UWAŻAMY ZA BŁĄD TA- 
KTYCZNY, SZKODLIWY W SWOICH 
SKUTKACH. 

Czując się wolnymi od odpowiedzial. 
ności za proklamowanie strajku, nie mo. 
żemy narażać robotników na utratę za- 
robków i W TAKICH WARUNKACH 
NAKAZU DO STRAJKU WYDAĆ NIE 
MOŻEMY. 

Związek Zawodowy Górników 
„PRACA POLSKA", 
So=nąwiec, 2 marca 1933 r. 


Wielki korcert 
ORKIESTRY MARYNARKI WOJENNEJ 


Zarząd odziału Ligi morskiej i kolo- 
njalnej w Sosnowcu, niniejszem podaje 
do wiadomości, że w niedzielę 5 b.m. © 
godz. 11 rano w *ali teatru miejskiego w 
Sosuowcu (ul. Teatralna) odbędzie się 
pierwszy koncert orkiestry marynarki 
wojennej. W związku z tem prosimy pp 
członków, sympatyków i organizacje o 
poparcie niebywałej w Sosnowcu impre 
zy, tembardziej, że dochód przeznaczony 
jest na marynarkę wojenną, Częściowo 
zać na Ligę morską i kolonjolną. Bilety 
zamawiać można codziennie w Lidze mor 
skiej i kolonjalnej w Sosnoweu (tel. 9-91) 
w godz. od 19—20, w niedzielę zaś w ka- 
sie teniru od godz. 9 rano. 


„MAGAZYN WSPÓŁCZ: 
lanio, bo sprzedaje d 
RAÓW. GÓRN 

r. 2. 


W sprawie obniżkì płac 
W FIRMIE „OLKUSZ". 


Polski Związek zawod. prac. przem. 1 
handl. w Sosnowcu, komumiku.j. 

W poniedziałek 27 lutego b.r, otrzyma 
Ji wszyscy pracownicy umysłowi, a we 
wtorek dnia 28 lutego b.r.r pracownicy 
Kzyczni fabryki naczyń emaljowanych 
„Olkusz“ S. A. w Olkuszn wymówienia 
pracy. Wymówienia pracowników umy- 
słowych mają treść następującą: 
przykrością widzimy się zmuszeni wy- 
ié WPamu pracę 2 dniem %8 Intego 
wabec czego praca Jago u nas ako- 

czy się z dniem 31 maja zb. Celem niniej- 

szego wymówienia jes zawarcie umowy 

z WPamem na nowych warunkach placy. 
Jak WPam już zapewne wiadom: 
trakinoje, prowadzone pomiędzy Mi 
atwem Przemysłu i Handlu, a n 
sprawie obniżki cen naszych | wyrobów, 
doprowadziły do zredukówamia cem na 
nusze 
naturalnie zredukowania wszyst 
sziów ogólnych i kosztów produk 
tem również odpowiedniego skor 
i Pańskich poborów. 
Porozumienie z WPanem co do nowych 
poborów Jego nastąpi w czasie, wymówie- 
niow ym. 
Odbiór niniejszego pisma naszego pro: 
simy potwierdzić nam na załączonej kopii 
Jednocześnie dyrekcja firmy zawiado- 
miła o ilem Polski Związek zawodowy 
pracowników przemysłowych i handlo 
wych Rz. P, w Sosnowcu, zaznaczając, ża 
obniżka płac nastąpi indywidualnie. 

Dnia 28 lutego b.r. odbyło się w Oliku= 
szu z udziałem sckrefarza gen. Związku 
p. K. Ostrowskiego zebramie pracowal- 
ków zorganizowanych, na którem zapro 
testowano przeciw nieuzasadnionej ob- 
nièce, posianowiono powierzyć obronę 
zagrożonych interesów Związkowi, nia 
podejmować żadnych pertraktacyj z dy- 
zekcją, żądać natomiast zwołania konte- 
rencji w inspełktoracie pracy wspólnie Z 
przedstawicielami robotników. d 

Zarzad Związku wystosowal już w tel 
sprawie do inspektoratu pracy w So8now 
cu odpowiednie pismo i oczekiwać prze- 
to należy rychłego wyznaczenia (ermini 
pertraktacyj. 


yroby o 108%. Zniżka ta wymaga 
U jah ko 


Konferencja delegatów 
C. Z. G. 


Wczoraj odbyla się konferencja delt 
gatów górniczych C, Z. G. Zagłębia Da 
browskiego w sprawie omówienia tech" 
nicznej strony przygotowań do strsiki 
demonstracyjnego, zapowiedzianego ne 
piątek 1 sobotę. 

Referowal kierownik C. Z. G. w Zazie 
biu p. Bielnik, poczem wydano delete: 
iom instrukcie ca do strajku. 


mr. 61 „KURJ]JER ZACHODNE <czwariek 2 marca 1933 roku. 
A —->L|| A maea O 00 


SNIEZŻŽŻKL 


Gra towarzyska na rzecz Kół Tow. Pań św. Wincentego å Paulo w Zagłębiu Dabr. 


. „Tratlona śnieżką przez p. Skarżyńskiezo.| Trafiony Śnieżką przez ks. prob. J. Piu-| poezji kojną Lmdmilę. A więc Ś-ty Wie- 
Ostatni raz składam na Wimceniki w Sosnowcu zl. 2, i |euńskiega uderzam nią p. Fe, Hożmua | p. ie przyjmże krowy irzysta. Gdy 
Ask ER E jo [odbijam ją w dziadkós „| E9. Kaczmarzyka oraz skladam na Wincent- |się dwóch w śnieżynki bawi. niech trzeci 
zamieścimy „śnieżki* w numerze nie- | wujostwa „St. Ponganisów, ki w Ząbkowicach 5 zł. karżysta, Drugie tyleż Św. Winceniemu ta- 
dzielnym dnia 5 marca bir. Sokołowskiego w Będzinie. ST. ŁANIEWSKI. |kąż orzącemu skibe. On leż groszy polrze- 
Ponieważ skład Śnieżek zajmuje ZOFJA NIELEPIEC. EE Ma X Na jed: ib „Więcej czynią 
` z l = 1, co stałe a już kończy się śnieżka. 
b. Wiele czasu, ostrzegamy przeto, że . Za śnieżkę Halince Nussberżance dzięku- wa wana. Siale dsłki w naszej” dobie = 
przesłane nam w ostatniej chwili,|ję i za ło ją mocno całuje. Ze swej kasy lo jak krówka dojns, Więc Wielmóże — 
t. j. w ciagu Sohoty 4 h.m., śnieżki|2 zł. skd dam i rzucam kulkę w stronę Jan- co kio może — wspierajmy sroszami, Kwl- 
ki Tuszyńskiej, Rożenki i Dzidzi Na laskawe wezwanie Panl Janiny Unie. |is z wojny — prawo Boże — nie grzeszmy 

kowskich „a da Środeczka śnleżnego kólecz- | jewsklej z Dabrowy 3 zl na Wincentki |śnieżkami 


ka p. dr. prof. M. Romanowską pięknie |*Llada 
CZESŁAW CHWIŁOWICZ (Będzin), 


proszę i z gwiazdeczek srebrzystych ogrom- 
ną kuię Jej przynesz, ps 
BASIA P. MAGISTROWI M. PIASKOWSKIEMU 
W ODPOWIEDZI, 


a 


Na apel sąsiada, p. Tomasza Bronne, wpła- 
cam na Wincentki w Dąbrowie zł. 3. 
TEOFIL WYROZUMSKI. 


nie będą już mogły hyć zamieszcza- 
ne; noca prosimy uczestników gry 
towarzyskiej o najrychlejsze nade- 
słanie nam swych Śnieżek, których 
w sobatę już nie przyjmiemy. 
Natomiast w myśl porozumienia z 


A. STASZEWSCY. 
Dla Wincentek Sosnowca zł. 3 i Niwki zł. 7, 


SANDELEWSKA (Sł. Sielec). Na_wezwanie moje] wnuczki Elwlry U- 


— zynicokó Bu incentki 
+ s Pai W odpowiedzi na Śnieżkę p. M. Przybyl- Apel chętnie podejmuję i pomagać ohie. SRA ALE GĆA sę a R ae 
Aann a Ly Miło „= kowej pezeżnaczam pa peniki Milo- cuję. Zanim się jedmak cad skleel, śnieżka p ji ZA 
Bedi miESO a taulo w Ża.|wicach 1 metr ziemniaków. Aby zabawa (o-|ma w stronę pania Sowińskiega niechaj leci] Na mile wezwanie p. Marji tekszyckiej, 
głębin będziemy dalej kwiłować |czyła się EJ użyła nędzy biednym, po. |; do zawsze ofiarnego Magistra p. S. Po. |skladam zi, 3 na Wincenfki w Nowym Stel- 
ofiary na rzecz Wincentek. deimuję śnleżkę i odrzucam ją do zacnych | sjerbińskieso. ch. JANINA CZAPSKA. 


ż h S kierowników pp. W. M. Maszczyków i Z. M. Zawierri LĄ 
Powyższe komunikujemy wyraź. |Zwwadzkich; a dalej do pn J-F żurków j| 5 Winceniki w Zawiercin zł. 5 


K À h j r LUDWIK KASPRZYCKI, | Świeżkę Ziufki Ownuchówny przyjmuję, i 
nie, hy nie była żadnych z tego po-|Puchlewskich w Miławicach. Niechaj jesz- — z calej siły w innych celnję, Pierosza GRZE 
wodu do nas prełensyj. cze leci do Czeladzi i wpadnie do mieszkań | rafiany śnieżkami (astalnia najbołeśniej-|ga śnieżka wpada na p. Jadzię Imielankę 
WYD. K. Z“ zycieh P. H. Nowakowskich i J- N.|szaj skladam na Wincentki w Słarym Ślelcu|i jej henla Laska. Trzecia nieco zaduża, 

PACC M nadzieję, że złoża god- |zj 5, M. ZIMOWSKI. jirata w pery Tiplóskicgo Nancyża. Inin 


iednych. 
ST. OLASZEWSKA. 


Pozostnłość w sumie 129 zł. z pożemania 


uderzyła Mociuala Szrzepniskiega, 
Sędziego p. 8. Muchanowa w imienin teze. 


Jako odpowiedź na śnieżkę cłoci Zasi, Ie- kieruję w p. dora Zdzlaława Kuligowski 


l: y k p'e z hystrzańskiego śmiegu kulę i rmeam |ga i w lgunię Tomecką. Wazyscy, ngodzemi, 

stników pożegnania składa ika] ją do szkoły powszechnej w Malobądzu: w|do glich) wc, ulecfaj się nie AE 
7 ; ĘDZIA 7. WAWROS7. ię, . ofn Tale żmudziankę, p. Jadwigę Lachma-|ją i datki na biednych daja! 

Na Wincentki w Sosnowen. 4 '|nównę oraz w moją siosirzyczkę Zosieńkę.| Na Wimcentki w Niwee % zì 


Ne Wincontki Będzinie zł. 3. 
bog * WITOLD JANISZOWSKI. 


ŻOWIE ROSZKOWSCY. +7 ł 
Śmieżkumi rzucać — dak, niewielka szłukał — e E Te A 
Grant wycelować t dobrze to wiedzieć NA WEZWANIE PANI J. KAMIŃSKIEJ 4 p R sę naj 
— Co — gdzie — i komu — I kled: Z TWARDOWIC. odrzucóm je w stronę p. Zolii Trzetrzewiń 
iziet. | „Jasiu, za żonę swoją nie chowam się prze- Na A ip eaea Siene 
Na Wincentki w Pogoni t0 zł. dé. Kulką doselem i odrzncom w p. Dyr.| ` JERZY CZERNIK 
KRYSTYNA. PALEOLOGOWA. | Tarnowską | jej dzieci do Somowra RA A . 
mr lachowską miłą p. Laleczkę rzucam a 3 PE Hri 
Przez pp. Odalskich rzucona fnieżkę po-|ma w tym roku śnieżną Wuieczkę, p iragana iależną Kule od bardzo miej 
Bale sa odma Wiscentkijw Saya | RNaiWhee kia a E AT E ra saa aoe e kE 
MARJA ZALASSOWSKA. 


ELA ROZPONDKOWA 
i MACIUŚ SZCZEPAŃSKI. 


W odpowiedzi na miłą śnieżkę p. H. Ma- 
larsklej wpłachm na Wlncentki w Milowi- 
cach zł. 2, Ze swej strony kieruję śnieżki 
do Sędziostwa J. Michalskich w Sosnow- 
cn oraz do pp. B. de Lorme w Milowicach. 


TRZ. 


tere Śnieżkę rmuconą przez Panią Dziewięcką trz yezik i j Ni z! m T 
ónieżkę mitume] Niani Hermanowskiei| chgimie podejmaję Í Ślicznie za nią dzięku” po 2. n S 
efmujç, dalej n uje. Rzucam w zac- 1 rzucam w . Jana Koaneckiego. J 
my Eaatąj Wefazeową oria mia Panid ME- Aake a u Epa EE Sa STNISŁAW PAWŁOWSKI. 


chowa, a nle ominie ona również Pama Jt- |da złotych parę i złoży jaką iaka ofiarę. |Glowanję Słanisława i Zagórskiego Bole. 
Na Wincenfki w Kazlmlerzu 2 zł. slawa. F 
ANTONINA STELMACHOWA. | Na Wincentki w Pogoni m. 3, 


Panu Antoszowi za śnieżkę dziękuję — | A — 
i o -| PP. W. MILLEROW W ODPOWIEDZI. —— 

i OP Eodpich Peace =oGU lemy podziękowanie za śnieżkę i za zdra- Ci Śnieżkę, rzuconą we mnle, 

mę iarom 1 nie mógłhy nie niżyć ich złemu podejmuję i odrzucam dalej w stronę Han- 

Dziękując p. Dziubikowskiej za śnieżkę. | losówi. ki, Bartka i palę Grajnertów oraz w p. 

skladam zł. 3 na Wincentki w Będzinie, od Na Wincentki w Pogoni 10 zł. Władka Głazlński Ero S ; 

rzucając w ace U h miłych, dawnych KRYSTYNA PALBOLOGOWA. je et F Na Wincentkł w St. Sielcu zl, 2. 

poreon LB A l PRACE p. Wia- — = N dh, T Aan aradr, a H. R. 

inki | Leon I) iez e iewskie- s kj 4 y — 
dba A RANNA FOLTYNI i B Ra” ke Agi osa na | wdzięcznością za pamięć — łączmy dowo W odpawiedzi na śnieżkę Pana S. 
— Wincentki w Pogomi zl. 4. dy. Pacisk z Sosnowca wspaniały wyka- | Brzechlły, skladam na Win i w Niente 
W odpowiedzi na śnieżkę Pani Wachlow- (DYSŁAW WOLIŃSKI. lzał niezrównaną siłę, zmusił z prozy do|cach zł. 1. 
skiej, skladam na Witceniki w Niemcach 


zh 2. ny 
ICHLEROWA. Na wezwanie cioci Gieni stajemy da boju 

æ mua | POKWITOWANIE OFIAR | zupe zzz: 

Milą śnieżkę, otrzymaną od p. Z. Kowal- towskiej, Basi i Jędrka Gnilnrów, Haliny 


skiej í pp. Imż. Szarejków podejmujemy z = «|i Dzidki Baran, a oni niech dale] odrzuc! 
Krupa m. Ślefanję Erostow b, tuje mmc |złożonych bezpośrednio w Administracji „Kurj. Zach.“| , no WISA 1 RENTĘ SZURMIK. 
p. am, nstową, jo = e 2 la >l a 
my więcej to i p. Cyrolowg, jak również NA KOŁA TOWARZYSTWA ŚW. WINCENTEGO A PAULO W ZAGŁĘBIU. — 
w swą dawniejszą, a kochaną nauczycielkę W ODPOWIEDZI NA _SNIEŻKI 
Konstancję Zawiślakową. P.L i Z. PIĄTKOWSKICH 
Na Wincentki w Nowym Sielcu 3 zł. E i K zl. >. rw. HERMANOWSKIEGO, 
TADEUSZOSTWO ZDZIENNICCY. | mi p i NA KOŁO W BĘDZINIE: W. Replińska| Za śnieżki dziękuję I dalej odrzucam je 
„L ide 
Rzucona w mas Śnieżkę pp. mec. M. 1 Hf Milar 2 zł owa 5 
a 


5 zł. Cz. Clwilowicz 3 zì, Andrzej i Je-|w Marysię Malczewską, Krysię Janikówaę I 
„p. Rich-|rzy Krakowscy 2 zł. Hanna Foltyn 3 zł. | Dzidzię Czechowską, 
1 odrzu „gniątkowska 2 zł, W.| NA KOŁO W STARYM SIFŁCU: K. Szczu-| Na Wincentki w Sosnowcu 3 zł. 
Krzyżanowska A w FE H. HACKENBERZANKA. 
ja Kamnkowska 5 Janima Bi 2 2ł. ., Tun z —— 
LA E aa 2 zł. Sian. Różycki 350| mowski 5 zł. Z. Kietlińska 2 zi, H. Zýj Z polecenia p. Marji Wieczarkówny zł. 5 
raz p. Bolcia Ranaszkiewicza s |2, W. Miller 2 zł, Slefamja i Włodz. Bru-|Basia Sandalewska 2 zł, Mirka i ma Wiican, D OAT, 
| 5 zl. na Wincentki w Sosnowen. stowie 3 zł, Eugenja Grzechotowska 5 z. | Szurmik 2 zł, Halinka i Iwonka Zmorówne PIOTR KOZARSKI. 
| STEFANJA 1 WŁODZIMIERZ BRUSTOWIE. | jerzy Hermanson 150 zl, Stanisław Gaj|2 zł, Marja Żalassowska 3 zi, ż 
| — 150 zl, Halinka Czajkowska 2 zl. Zotja| NÀ KOŁO W GOŁONOG A NE ae ane EEEa A ET] 
A. Straszewecy to o i Ałinki Kwapleniówny na Wincentki w So. 
z yaka snowcu skladaj, 
raz p. Piotra Rowińskiego. ga. x ZA, RÓWNY, 
a Winceniki w. Starym Bielzu 2 zł. VM SALOU: Krycia | NA KOŁO W NIEMCAĆ LESIA | GRAŻYNKA ZAJGLERÓWNY. 
| = KENUNACA. | gozętel 2 mi. Bois Szwaja 2 zł, Wicdek| NA KOŁO W ZAGÓRZU; N. Stotówna 1 „KOCHANEJ WIEST WOLAKOWME. 
|| W spóźnionej odpowiedzi na Gnieśki P.|frost i zł, Hala iska 1 zł, Ołenka|zł., T. Fornalczyk 1 zł. ę dziękuj 4 my. 
| 
] 
i 
| 


Dziękując za śwleżki Pań Inż. Zdziennie- 
kiej | Mag. W. Byszewskiej, na Wincentki 
w Pogoni składam zł. 4. 


PIOTR JAGIEŁŁOWICZ. 


7. ROSNOWSKI. 


Milej p. Marysi Gnieżkę podejmuję i od- 
term ą do Jed matłanka p. B. Wojtezaka 


Z E e ; i 

lniejewsk P. Inż. Chramca złożyłam na | Niadówiecka 1 zł, Tadeuszostwo Zda Aa NA Earn W ZĄBKOWICACH: Si. Łe CE E A 

BONN w e | RER OR a 02 EIE LWY ANYKOWIE E E OBCO oiaiiJaJ 

JANINA NAWROCTYNEKA.  |BNA KOŁO. W POGONI: Szboykówa: 112| pka. » Aii ans Sz; GRA NAE a dadzą grosików zasię. Pochwalskie Wan- 

kl, 1 Krzyżanowska 5 z, H. Gątkiewiczówna 3 WIERCIU: dyr. Z. Bę-|dzię, Trig i Zosię, niech ome dadzą takže 
tyszłkirw ii p j je 3 i i i z p Qe 

I a a świeca A ET i Piemięsak 5 zl. ana Ziomki Na WIALINKA z IWONKĄ ZMORÓWNY. 

Eae e oi 2 zl., Leon Sawkiewicz 5 zi rd |250 zł. Marj ł. Wlądai-|Na Wincentki w Starym Bieleu zł. 2. 

Nic nas chyha nie bomi aj - 

Więe odbijam je czemprędzej 

(Blisko zawieszenie hromii) 


Lecą śnieżne kulki, lecą 


Niniejazem uprzejmie 


amiamy Szan, 
Klijentelę, że na poda 


e koncesji Mini- 
A zielną |? 8, sterstwa Komunikseji, objęlitmy z dniem 
m wiem Pa leci, ahe Sie Toa W ROSE A KT l-go marea b. r, 
Wali — Dyrektora! ko 2 zł, Marysia Wachelkówna 1 zł. , si 
Odpowiadając wa Wezwanie p. lreny| NA KOŁO W DĄBROWIE: W. B ki 3 zł, M e: [i Kolejowa Przedsiebiorstwo Dowayo 
Bońysówny, skladam na Whicentki w Da. ; 
Bowie zi 2. ka 5 Saw Kaznowski 5 zi. j po przedsiąbierastwie „Wygada", mające 
HELENA MANKOWA | Kiana aeaa Habea E Si Teabski 3 zł, || ga selu O przesyłek drabnicawych z 
= Hemm 10 : . Śmi II a „|| dworców kalejawy: 
gan pięknie, Zbyszku, z Twojej sirony, k 10 zl. |Fx Zwija |] i Dąbrowa Gór amu P.T. Odbior- 
í w kulki ¿nież 


j Milde 5 zl. 
śnieżne uzbtojony, rożrzucasz ja SAR Janina l. 
Da wszystkie strony. B aia paer e RE dA 4 zl. Helena Mańko 
lamy! Niech zatem dalej lecą śnie w. A ; =, 
Piatti, gęmtuszek malych zbierając datki na| NA KOŁO W CZELADZI: St. Bożedaj 3 - Ro 
ne dzieci i biedne matki, ho to już|zi, Kaz. Kuklówna 3 zł, Li Tomaszew A z 
Rieżne są „asiatki“. Odrzucam śnieżkę do|ska 5 zł, Oleńke Tomasz 1 zł, Bro-| Razem zebrano 6601,34 zł, w od „za- 
wsi Filipowskiej Wojtusia Trzmiela i |misław Wisniewski 2 Koptzywa 5|wieszemia bron!“ tj. od 15 lutego rh. 1319 
Andzze jka Knczkowskiego. zl, Piotr Kozarski 5 zł. zl. Dalsze i ostatnie pokwitowanin zamie- 
Na Winreniki zł. 2 NA KOŁO W NIWCE: Ela Rozpędkówna | ścimy w niedziele 5 bm. gnie i, w. 
een dna CZAJKOWAKA. Li Magui Śrrzepsński 3 il, Zoia Czechow: EA iee 


gów, oraz na żą: 
ne dwures. 
Podając powyźsze do wladomości P. T. 
Odbioraów, najuprzejmie| prosimy o 
we poparcie naszego przedsiębiarstwa, 


e z domu na wymienio- 


ratwo Dawazowa 


Z powi 
Kolejowe Przedzięk 
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Kronika Olkuska. 


X ZA DUSZĘ Ś. P. JÓZEFA GURBIELA. 
W związku z zawiadomieniem o nabo- 
żeństwie żałobnem w kościele Zbawicie- 
la w Warszawie za duszę &. p. Józefa 
Gurbiela w dnin 24 lutego r.b., najbliższa 
rodzina zmarłego prosi nas o zaznacze- 
nie, że naskutek braku wolnego terminu 
w tym dniu iw kościele Zbawiciela, 
wspomniane nabożeństwo zostało odpra- 
wione w kościele O.O. Kapucynów przy 
al. Miodowej w Warszawie, natomiast w 
kościele Zbawiciela odbędzie się msza 
św. żałobna 18 marca r.b. o godz. 8 rano 
jako w przeddzień imienin zmarlego. 

X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Tow. do- 
broczynności w Olkuszu składa serdecz- 
ne podziękowanie całemu komitetowi za- 
bawy dla dzieci w dniu % lutego r. b. na 
ochronkę, oraz pp. Bieńkowskiej i Do- 
brzańskiej za zorganizowanie pięknych 
tańców, p. inspektorowi szkalnemu i p. 
kierownikowi szkoły powszechnej nr. 1 
za nżyczenie lokalu, jak również p. dy- 
rektorowi Morarkowi za oliarowanie pi- 
łek i filiżanek ze spodkami. 


X Z KOMITETU DO SPRAW BEZRO- 
IBOCIA W SŁAWKOWIE. W dniu 28 
Intego r.b. pod przewodnictwem p. ata- 
rosty Gliszczyńskiego, odbyło się zebra- 
nie sprawozdawcze miejscowego komite- 
tu do spraw bezrobocia, Sprawozdanie 
zarządu, odczytane przez opuszczającego 
Bławków prezesa komitetu, p. Nowakow- 
zkiego (zawiadowca stacji), zostało przez 
ogół zaakceptowane, przyczem wynażo- 
no p. Nowakowskiemu podziękowanie za 
dotychczasową pracę na rzecz bezrobo- 
Bia. Nowy zarząd komitetu wybrany z0- 
stał z następujących osób pp.: St. Kop- 
czyński — prezes; Fr. Ziętek (młodszy) 
wiceprezes; A. Toborowicz — sekretarz; 
Bt. Kuć — ekarbnik. Do sekcji kwalifi- 
kacyjnej wybrano 6 osób z przewodni- 
czącym p. Wl. Gorajem; do sekcji roz- 
dzielczej 9 osób — przewodniczący p. 
Fdw. Żak; do sekcji zbiórkowej 6 osób 
przewodniczący p. Jan Raj; do komisji 
rewizyjnej 3 osoby — przewodniczący 
p. St. Cembrzyński. Dożywianie dzieci 
objął Związek pracy obywatelskiej ko- 
biet w Sławkowie. Na zebraniu było o 
becnych około 200 osób. 


X ZE STRAŻY. Onegdaj inspektor wo- 
jewódzki straży okręgowych, p. Pleba- 
mek z Kiele przeprowadził inspekcję stra 
ży w okręgu, poczem odbył konferencję 
z p. Starostą Gliszczyńskim. Straż pożar- 
na w Siadczy, kióra w ubiegłym roku za- 
jęła pierwsze miejsce na zawodach o- 
kręgowych, otrzymała od wojewódzkie- 
go Zw. straży poż. tytułem dodatkowej 
nagrody bibljoteczkę fachową, akładają- 
cą się z 82 książek. 

X EGZAMIN W P. C. K. W dniu 4 bm. 
w lokalu szkoły powszechnej żeńskiej 
nr. 2 w Olkuszu, odbędzie się egzamin 
drużyny ratowniczej - przeciwgazowej, 
szkolonej przez P, C. K. Na egzaminie 
będzie obecny m. in. inspektor woje- 
wódzki, p. Meisner z Kielc. 

X POLEPSZENIE SYTUACJI W KLU- 
ICZACH. W papierni „Klucze” przyjęto 
w tych dniach kilkunastu robotników z 
pośród dawniej zredukowanych. Papier- 
nia pracuje normalnie po przeprowadze- 
niu ostatnich zmian. Również jest na- 
dzieja uruchomienia cementowni „Klu- 
cze” z dniem 16 b.m. Jeżeli to nastąpi, 
do pracy przyjęci byliby tylko dawni, 
į. j. zredukowani x nicy cementowni. 
X PRZENIESIENIE. Zawiadowca st. 
Sławków, p. A. Nowakowski, przeniesio- 
ny został na takie same stanowisko do 
Paław. 


X KULIG. Tow. śpiew. „Hejnał” urzą- 
dza w dnin 5 bm. kulig saneczkowy do 
Pieskowej Skały i Ojeowa. Wyjazd z Ol- 
kusza o godz. 10 rano. Koszta podróży w 
obydwie strony zł. 1.80 od osoby. 

X KRADZIEŻ W GIMNAZJUM ŻEŃ- 
SKIEM. Onegdaj z niezamkniętej szatni 
gimnazjum żeńskiego w Olkuszu skra- 
dziono nauczycielce tego gimnazjum, p. 
Marji Płonowskiej torebkę skórzaną z 
zawartością 3 zl, zegarkiem srebrnym 
męskim i inenmi drobiazgami, ogólnej 
wartości 70 zł. Podejrzenie kradzieży pa- 
dło na podróżnego. 

X P. CIEPLUCH WYJAŚNIA. W notat- 


Ca nies z al 9TW rb PARANA wzasla” | 


podaliśmy wiadomość, że Stanisław Cie- 
pluch z Podlipia, gm. Bolesław, podczas 
zabawy weselnej rozbił głowę swemu 
przyjacielowi, Lorkowi. Obecnie p. Cie- 
ninch wwiaźnia, że, jak wykazała dodho- 


dzenie policyjne, sprawcą pobicia Lorka 
który kuruje się jeszcze w szpitalu, jesi 
kto inny. 

X SPRZEDAWALI SACHARYNĘ I KRA 
DLI KURY. Policja w Ojcowie ujęła o- 
negdaj trzech sprzedawców sacharyny 
we wsi Będkowice pod Ojcowem: Toma- 
sza Kwapisza, Feliksa Słamickiego i Ed- 
warda Fabickiego, wszystkich z Kromo- 
lowa, zabierając im 68 paczki zakazane- 


go w sprzedaży artykułu. Mieszkanika 
Będkawic, Zofja Wadowska zameldowa- 
ła, że handlarze sacharyny skradli jej 
kury. 


X SKRADZIONO W SŁAWKOWIE w 
nocy na i b.m. na szkodę miejscowego 
komitetu do spraw bezrobocia, 2 worki 
mąki, oraz na szkodę fabryki B-ci Szajn 
ma st, Sławików, paczkę wkrętek mosięż- 
nych, wartości 130 zł. 


Krwawa walka o pannę 


Trzej rywale ciężko ranni w szpitalu. 


Do panny Zofji Kaliszówny w Zimmo- 
dole, gm. Rabsztyn (pow. Olkuskiego) 
konkurowało trzech młodzieńców z tej 
samej wsi o gorących temperamentach: 
Józef Kacper, Władysław Kocjan i Ste- 
fan Tracz. Nienawidzili się z tej racji od- 
dawna, lecz nigdy nie było okazji do o- 
twartego wypowiedzenia sobie swych 
antypatji. Okazji dostarczyły ostatki w 
domu Marjanny Stach, gdzie przypadko- 
wo, czy nie przypadkowo znaleźli się 
wszysty trzej rywale. 

W czasie najweselszej zabawy pomię- 
dzy rywalami wynikła sprzeczka, a 
wkrótce potem wielka bijatyka. Rywale 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Ciężki styczeń. 


W styczniu rb. nastąpi] znaczny spadek 
wplywów skarbowych o blisko 23 milj. zl. 
Natomiast wydatki zmniejszyły się tylko o 
74 milj. zł., wskutek czego deficyt budże- 
towy asiąznął dalszy wzrost. E 

edlng danych G. U. S. ogólna suma 
wypływów skarbowych w styczniu r.b. wy- 
niasła 156.272 tys. zl. wobec 179.222 fys. w 
grudniu, a 175.299 tys. w styczniu nb. r., 
ogólna suma dochodów 180.898 tys., względ- 
nie 188.365 tys. i 178.091 tys. zł. W ciągu 
pierwszych 10 miesięcy r.b. budżetowego 
t. j. od t4 1932 do 31.1 1933, dochody pań- 
stwowe wyniosły ogółem 1.685.667 tys, a 
wydatki 1.860.825 tys. zł. 

_Deficyt budżetowy za styczeń r.b. wyno- 
sil przeto 24.6 milj. zł, a za pierwszych 10 
miesięcy b.r. nica 1752 mij. zł. 

Poszczególne pozycje dochodów i wydat- 
ków skarbowych w styczmin r.b. przedsta- 
wiały się w tysiącach zlotych następując 
(w nawiasach ze stycznia 1932): 


Kronika gospodarcza. 


NA CENTRALNĄ TRGOWICĘ W MY- 
SŁOWICACH spędzona od dnia 212 do 272 
b.r. wołów — %, buhai — %2, krów — 567, 
jałówek — 66, świń — 2081, cieląt — 171: 
razam 2999 szt. zwierząt. Placomo w dniu 
z za eż żywej (aj nierogacizny. 

ly loco Targowica ie z kosztami 
handlowemi): od 0.95 zł. do 1.40 zł. 

WZROST BEZROBOCIA O 5.456 OSÓB 
W CIĄGU TYGODNIA. Według danych 
P.U.P.P., liczba bezrobotnych, | zamejesiro- 
wanych w całem państwie w dniu 25 lutego 
r.b. wynosiła o; 


(wzrost o 289), w i z dkręgiem 41.167 
spadek w ciągu tygodnia o 842), na Śląsku 
55.910 osób (wzrost a 4% osób). 

PAŃSTWOWE URZĘDY POŚREDNIC- 
TWA PRACY na terenie calej Polski skie- 
rowały w ciągu stycznia do pracy 17.770 
osób. Z ogólnej liczby osób,które uzyskały 
pracę za pośrednictwem PUPP., 12284 
przypada na grupę gómików (w tem 7 ko- 
biel), 835 na hutników (8 jet), 724 na 
robotników przemysłu mefalowego (5 ka- 
biet), 558 na robotników włókienniczych 
(356 kobiet), 416 ma robotników bukłowłanych 
(1 kobieta), 11.993 na grupe rohotników nie- 
wykwalifikowamych (w łem 1.193 kobiety), 
24 na grupę pracowników umysłowych (62 
kobiety), 947 na służbę domową (928 ko- 
ESY 144 na robodmików rolnych (58 ko- 
biet), 207 na robotników młodocianych (13 
kohiet). 

BUDOWA NOWYCH LINIJ KOLEJO- 
WYCH. Obecnie znejduje się w budowie 
7 nonmalnoforowych linij polskich kolei 
państwowych. Prowadzone są roboty przy 
budowie linii Kraków — Miechów, długości 
5143 km. Płock — Sierpe (%,7 km.) Ku- 
ty — Wyżnica (2,3 km.), Zielonka — Rem- 
berlów (856 km.), Cieszyn — Zebrzydowice 
— Koszczenica (29,5 km.), Wisła — ję 
(Sk) oraz linja Rybnik — Żory (15,82 


PRZESTAJEMY WYWOZIĆ MASŁO. W 
soku 198 Polska wywiazła 109.744 kwiniali 


do-! 


kiadsii ste ezejcnie toz a e] 
ręką, a więc garnkami żelaznemi, łapat- 
ką do węgla i talerzami. W pewnej chwi- 
li zozległ się strzał rewolwerowy i jed- 
no ciało zwaliło się na podłogę. Po pew- 
nej chwili na podłodze leża! z kulą w 
brzuchu Józef Kacper, do którego wy- 
strzelił Stefan Tracz. 

W rezultacie trzej rywale odwiezieni 
zostali do szpitała olkuskiego, jako cięż- 
ko ranni, miapowicie Kacper 2 przestrze 
lonym bokiem (kula została w brzuchu), 
oraz pozostali dwaj z rozbiłemi głowami 
i innemi obrażeniami na ciele. 


chody: administracja 106.312 (115.276), 
tem dochody skarbowe z podatków i 
82.065 (101.229), inne dochody administra- 
ryjne 24.447 (14.047), wpłaliy do skarbu pań- 
stwa z przedsiębiorstw 1.283 (5.452), z mono- 
poli 48482 (54.571); wydatki: administracja 
w tem władze naczelne 


poczt i telegrafów 107 (134), emerytury 
12.668 (1.626), renty inwalidzkie i sje 
10435 (12503), obsługa długów two- 


masła, w r. 1929 — 150,864 q. w 190 r. 
121.168 q. i w 1951 r. 124.104 q. Z przelicze- 
nia ia że w ciągu każdego z tych czte- 
rech lat przeciętny el naszego masła 
wynosi 126,470 q. W porównania z tą cyfrą 
katastrofalnie przedstawia się wywóz za 
rak 1952, wynoszący zaledwie 12.279 q. n 
więc niecałe 10%/e naszego przeciętnego wy- 
wozu. O ile nie nastąpi zasadmicza zmiana 
wd ziedzinie wywozu masła ta artyknł fen 
przestanie wkrótce odgrywać rolę w eks- 
porcie rolnym. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


1 marca. 


Dewizy: Belgia 125.15, Londyn 3036 — 
30.37, Nowy Jonk 8.893, Paryż 5.12, Praga 
%.44, Sowajcarja 17380, Włochy 45.55. 

Obroty mocniej niż Średniej,  tendemnuj 
słabsza dla dewiz na Londyn i Nowy Jork. 
Bamknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo- 
wych 8.9025—8.901. Rabel złoty 4.7%1/: — 
4.781/:. W obmoiach prywatmych rubel srebr- 
ny 129, 100 kopiejek bilonu srebrnego 0.60. 
Gram czystego złota 5.9244. Dewizy na Ber- 
lin w obrotach międzybankowych 212.70. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 
(prywańmych 212.45. 

Papiery procentowe: 3% pożl budowlana 
44.75, Th poż. stabilizacyjna 57.75—5825— 
3750, 49/6 poż. inwestycyjna serjowa 112.50, 
dh poż. inwestycyjna 106.50, 4h państw. 
poż. premjowa dolarowa 9725—5700 5% 
poż. kamwersyjna 43.75, 6% poż. dolarowa 
5650—58.00, 16%/ poż. kolejowa 103.00, 5% 
poż. kolejowa konwersyjna 39.00—3825. 

Aikcje: Bank Polski 76.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 


Żyto I standard 700g-1 od 20.00 da 20.50, 
żyto TI standard 687 g-l bez obrotów, Peze- 
nica czerwona jara szklista 775 g-l 3650— 
37.50, Pszenica jednolita 742 gJ 35.50-3.50, 
Pszenica zbierana 231 g-| 3450—3550, Owies 


26.00—30.00, Maka pszenna luksus. wym. 50 
—40/a 50.00—60.0, Mąka pszenna 40 wym. 
60-501 50.00—55.00, M: żymia pyi. I 

A żydmia sitk. 


—1150. Qtirebv żvimie 11.00—12.00. * 


-| przypadkowo u J. Grajowej. 


Kronika ZSEM 


Polska Macierz Szkolna. 


Wśród organizacyj społecznych w Za- 
wierciu rola przodująca w zakresie pod. 
noszenia życia kulturalno - oświatowega 
przypada Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Dzi jena ikon tontly w ZawiĘc: 
ciu trzy placówki, mające niesłychanie 
doniosłe znaczenie dla mia6la a to: Szko- 
ka rzemieślnicze - przemysłowa, szkołą 
dolkształcająca zawodowa dla młodzieży 
pracującej w przemyśle, rzemiośle i han. 
dlu i biljoteka publiczna. 

Onegdajsze doroczne zebranie P.M.S, 
odbyte pod przewodnictwem p. dyr. We- 
sołowskiego dało okazję do zapoznania 
się z wynikami całorocznej pracy Ma- 
cierzy. Sprawozdania złożyli pp.: inż. 
Dębski, ks. kan. Wajzler, p. inż. Guzera, 
Szolc i levitonx. W roku sprawozdaw.- 
czym zarząd zmuszony był wobec cii 
kich warunków wyrzec się myśli stwa- 
rzania nowych placówek i ograniczyć sią 
do utrzymania i rozwijania już instnieją 
cych. Mimo niezwykle trudnej sytuacji 
udalo się to przeprowadzić dzięki stara- 
niom zarządu z p. dyr. Wesołowskim na 
czele, wielkiej przychylności miejscowe- 
go społeczeństwa wobec wazelkich po- 
czynań P. M. S. oraz subwencjom pań: 
stwowym i samorządowym. Wydatki w 
roku sprawozdawczym wynosiły 77.477 
zł — wpływy 65.597 zł. Pokrycie niedo- 
boru w kwocie 14.585, spodziewa się za- 
rząd wyjednać u odpowied. czynników. 

Do szkoły rzemieślniczo - przemysło- 
wej pozostającej pod kierownictwem p. 
inż. Guzery uczęszczało 139 uczniów, u- 
kończyło szkołę — 39. Do szkoły do- 
kształcającej — 308, ukończyło — 43. 
Kierownictwo tej szkoly objął po p. Pio 
trowskim p. Guzera. W omawianym œ 
kresie wykończono budowę gmachu szka 
ły rzemieślniczo - przemysłowej. Zreali: 
zowanie tego dzieła umożliwił P. M. S. m 
Antoni Biana, udzielając szkole bezpro 
centowych kredytów na roboty i mate 
rjału potrzebnego przy budowie I piętra, 
Zarząd złożył w sprawozdaniu p. Blania 
gorące podziękowanie oraz wyrazy u: 


| | znamia. 


Trzecią placówką P. M. S. jesi bibljo- 
teka. Liczy 2200 dzieł. W ostatnim roku 
powiększyła się o 200 tomów. Liczba czy- 
lelników jest niestety niewielka, wynosi 
bowiem 78 osób. Zwiększenie liczby czy« 
telników umożliwiłoby zwiększenie bi. 
bljoteki. Warunki należenia są bardza 
przystępne. 

Pa sprawozdaniach i udzieleniu zas 
rządowi absolutorjum przystąpiono do 
uzupełnienia zarządu na miejsce wylose- 
wanych 5 czlonków zarządu. Wylosowa: 
ni zostali wybrani ponownie, Skład za: 
rządu jest następujący: prezes — p. dyr. 
S. Wesołowski, czlonkowie pp.: ks. kan. 
B. Wajzler, inż. E. Dębski, dyr. I. Bana- 
chiewicz, dys. H. Jakliczowa, inż. M. Gu 
zera, prof. L. Kasprzycki, T. Hilgertnen 
R. Szale. Komisja rewizyjna pp.: K. Le- 
vitoux, inż. E. Stephan, inż. A. Pawłowa 
ski. Liczba członków P. M. 8. wynosi 107. 


X 15-LECIE RARAŃCZY. Z racji 15-2j 
rocznicy bitwy pod Rarańczą w ub. wto: 
rek odbyło się nadzwyczajne zebrania 
miejscowej placówki Hallerczyków, 
przy licznym udziale członków. Komea- 
dant Zygmunt Wacowski (b. adjutant 
gen. Hallera) wygłosił ciekawy referat 
p4. „Hisiorja Rarańczy”. Po referacie 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 
branie zakończono uczczeniem przez po“ 
wstanie pamięci poległych bohaterską 
śmiercią pod Rarańczą oraz wzniesie- 
niem okrzyku na cześć gen. ]. Hallera. 
X REDUKCJE W ub. wiorek dyrekcja 
fabryki Hulczyńskiego wymówiła pracą 
kilku urzędnikom, O ile sytuacja w fa 
bryce nie poprawi się w najbliższym Cz4 
sie zostałby unieruchomiony oddział piu- 
gownia. 

X STRZAŁY DO TEŚCIOWEJ. Marja 
Grajdela, zamieszkała przy ulicy Śnie% 
mej oskarżyła przed policją swego zi4: 
cia Bolesława Kałużę, że strzelał do niej 
z rewolweru. Policja prowadzi dochodze 
nie, celem stwierdzenia prawdziwości © 
skarżenia. 

X ODZYSKANA ZGUBA. Jak już dos 
siliśmy, mieszkaniec Zawiercia, Srok% 
zgubił przed szesnastu laty złoty 2e8%, 
rek, kióry przed paru dniami zauwazy* 
Zawi 
miona o tem policja, przeprowadziwo 
dochodzenie, odebrała zegarek i zwióci 
go prawemu właścicielowi. ku wie s 
mu jego zadowoleniu4 


Nr. 61. 


„KUR]JER ZACHODNI" czwariek 2 marca 1933 rokn. 


Z CAŁEJ POLSKI 


AKADEMIKÓW LWOWSKICH. 

W sądzie odwoławczym we Lwowie roz- 
pairzono sprawę akademików, których o- 
skarżono a udzial w zajściach łoju 
wych. Zuami doialacze młodzieży sindene- 
kiej, Macielewski i Matlachowski, odpo- 
wiadali za zorganizowanie pochodu i ze- 
brania przed domem akademickim. Twier- 
dzili oni, że nawolywali tylko młodzież do 
zachowania spokoju, ca potwierdził, powo- 
lany na Świadka ks. rektor Gerstman, Sąd 
uniewinnił Macielewskiego i Mafłachow- 
skiego. W dalszych procesach, z 9-ciu oskar- 
żomych, 3-ch skazano na niewielkie grzyw- 
my a propos Michała Leszczyńskiego, a- 
skarżanego o ta, że bil przechodniów-ży- 
dów, będąc w czapce słudenckiej — został 
adroczany. 


CENNE WYKOPALISKA. 

W paw. Wołkowyskim i Suwalskim zna- 
ieziona ostatnio wiele cennych wykopalisk 
w postaci toporków, mieczów, garnków, o- 
stróg, monet i t. d, pocliodzących z wieków 
średnich. Wykopaliskami zajęła się speajal- 
ma komisja archeologiczna, która na wiosnę 
rozpocznie badania w tych powiatach. 


SPRAWA HR. POTOCKIEGO 
Z SZOFEREM. 


Hr. Jarosław Polocki w Warszawie ma 
niemiłą sprawę z szałerem Jakóbem Fry- 
drychem, klóremu po 9 latach służby hr. 
Potocki zosłał nien 4.000 zł. Szoter, nie 
mogąc doczekać się wypłaty, wystąpił ze 
skargą da sądn pracy, który zasądził mu tę 


wil dh 


akt sprzedaży. Policja, po prze z 
dochodzenia, skierowała sprawę przeciwka 
fw. Potockiemn do prokuratora. 


ZATWIERDZENIE WYROKU 
NA WABIŃSKIEGO. 

Sad upełacyjny zatwierdził we wtorek 
wyrok pierwszej instancji, skazujący zma- 
nego jubilera warszawskiego Wincentego 
Wabia-Wahińskiego na 2 lala więzienia z 
rawicszeniem wykonania kary. Sprawa te- 
Ró fubilera byla w swoim czasie bardzo 
głośna. Od wyroku, wydanego przez sąd 
okręgowy, odwałał się prokurator, który 
żądał wyznaczenia surowszej kary i nicza- 
wieszania jej wykonania. Jak wiadomo, 
wielki magazyn jubilerski Winreniega Wa- 
bia-Wabińskiego mieścił się w hotelu Euro- 
pejskim, a klientami jego były osoby z 
najwyższych sler towarzyskich i mrzędo- 
wych. Jubiler, popadłszy w klopoty pie- 
niężne, ponaciąqał wielu klientów, sprze- 
dając i zastawiając w lomrhandzie ie- 
rzone mn do naprawy, czy do komisowej 
sprzedaży klejnoty. 

STARY MĄŻ W DOMU WARJATÓW 


Emerytowany urzędnik uga cel p 
jen Nepomucm Fabiszewski miał dużo 
młodszą od siebie żonę, z pochodzenia Ro- 
sjemikę, Fabiszewski jest człowiekiem za- 
możnym i poza emeryturą jest także wspól- 
właścieclem kamienicy w Torumin. Młoda 
żonu miala niebawem dosyć starszego ad 
siebie męża, pragnęła swobody i. umieści- 
ła go w zakładzie dla umysłowo chorych 
„Marjówka*, gdzie przesiedział on pól TO- 
kn. Starania mafki i rodziny pana F. dopro- 


przez sąd biegli psychiatrzy dakterzy Nel- 
ken, Dreszer i De Gallns orzekli, że p. Fa- 
biszewski jest zupełnie zdrów. Wystąpił 
wię on do sędu, żądając uchylenia nbez- 
wlasnowalnienia. Sad okręzowy we Wło- 
elawku żądanie io uwzględnił, przydając 
jednak p. Fzbiszewskiemu w charakterze 
doradcy adwokata Rozentala. We włorek 
warszawski sąd apelacyjny rozpatrywal 
skargę p. Fabiszewskiego, kióry domagał 


się zwolnienia od obowiązku posiadania do- 
1adcy, motywując io przedewszystkiem nad- 
miernemi koszłami, a ponndio tem, że ezło- 
wiekowi zdrowemu, za jakiego został nzna- 
ny przez biegłych i sąd, przykry jest obn- 
wiązek posiadania specjalnego doradcy. Sąd 
apelacyjny uznał te żądanie zn słuszne i 
zwolnił p. Fahiszewskiego od obowiązku 
posiadania doradcy. 
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KATASTROFA KOLEJOWA 


W S. CRUZ (PARAGWAJ). 


MAGICZNE FUTRO. 


Mimowolna wspólniczka rzezimieszków. 
Niezwykła przygoda spotkała w tych |łem pokrycia kosziów kuśnierskich i t, 


dniach panią R., żonę znanego przemy- 
lelowca w Binnigham. Wspomniana dama 
przybyła do Londynu z zamiarem powi- 
tania tam swego męża, powracającego z 
dłuższej podróży komersyjnej zagranicą. 

Przechodząc ulicą Regent Street, lady 
R. zauważyła na wystawie jednego z tam 
tejszych eleganckich magazynów mód fu- 
tro damskie osobliwego kroju i wykoń- 
czone z niezmiernie rzadkiego gatunku 
skórek. Pani R. spodobał się ten oryginal- 
ny płaszcz, postanowiła więc go nabyć 
mie bacząc na bardzo wysoką cenę. Pod- 
czas dokonywania kupna, klienika zdzi- 
wiona została zapytaniem sprzedawcy, 
czy jest mieszkanką Londynu? Oświad- 
czywszy, że zamieszkuje jedno z miast 
prowincjonalnych, kupująca prosiła ró- 
wnocześnie o wytłómaczenie tej bądź co 
bądź niezwykłej indagacji. W. odpowie- 
diz asystent sklepowy zaznaczył, że sprze 
daż fuira tego związana jest z pewnem 
uwarunkowaniem, Otóż przed kilku ty- 
godniami, jakaś wytworna pani poleciła 
wykonać w magazynie futro z rzadiko 
spotykanych skórek, które była ze sobą 
przyniosła. Ponieważ zaś, jak się oka- 
zało, z dostarczonych skórek można by- 


p. — własnością magazynu, jednak z iem 
zastrzeżeniem, że ów drugi okaz nie bę- 
dzie sprzedany żadnej mieszkance Lon- 
dynu, gdyż klientka jak oświadczyła, 
pragnęła mieć jedyny tego rodzaju 
płaszcz w stolicy. 

Pani R. odziana w nowonabyte futro, 
po przybyciu męża, udala się wraz z nim 
üor estauracji hotelowej na obiad. Jakie 
było jej zdziwienie, gdy po odebraniu 
garderoby z szatni znalazła w kieszeni 
swego płaszcza cenną kolję perel! Spra- 
wa przedstawiała się nader tajemniczo, 
zwłaszcza że garderobiana stanowczo o 
świadczyła, że do rzeczy przedhowywa- 
nych w szaini mikt postronny nie miał 
absolutnie dostępu. Zmaleziony klejnot 
złożono w biurze policyjnem. 

Aliści — nie skończyło się na tej je- 
dnej niespodziance. „Magiczne” futra da- 
rzyło właścicielkę w dalszym ciągu nie- 
spodziankami: po każdej wycieczce na 
miasto w kieszeniach futra żony przemy- 
słowcta pojawiał się raz wraz jakiś war- 
tościowy przedmiot jak: zegarek, bran- 
soleika, broszka hrylantowa a nawet 
portfel z gotówką. Powiadomiona o tych 
„czarach”" tajna policja zarządziła obser- 


"= 


panią R. dokonał pewnego podejrzanego 
rękoczynu. Sprawa wkrótce znalazła awe 
wyjaśnienie. Oto niewiasta, zamawiają- 
ca futro w wiadomym magazynie, była 
najęta przez herszta „spólki“ złodziei — 
kieszonkoweów, jako „parawanik” Nie- 
zwykle futro miało ułatwić członkom 
bandy rozpoznanie „towarzyski”, której 
płaszcz był przenaczony na „zbiornik“ 
dla skradzionych przedmiotów. Nieszczę- 
ście chciało, że „parawanik' skutkiem 
choroby, opóźnił swój debiut, zaś pani R. 
ukazująca się w umówionem futrze, mi- 
mo woli przejęła rolę wspólmiezki spry- 
tnych rzezimieszków. 


„MAGAZYN WSPÓŁCZESNY" s aje 
tanio, ba tanio kupuje mając zauianic u 
dostawców. Pamiętajcie adres: DĄBROWA 
GÓRNICZA, ul. Kr. Jadwigi Nr. 2. 1504 


RZECZY CIEKAWE 


SPRAWA. 
TOMASZA OLSZAŃSKIEGO. 


Przed kilku miesiącami sąd okręgowy w 
Douai (północna Francja) rozpatrywał na 
i dadz administracyjnych sprawę 
ia ohywatelsywa francuskiego To- 
n a ńikiego, Polaka z pochodzenia 
i głównego prowodyra  komnnistycznega 
wśród emigracji polskiej we Francji zaj- 
mującego sianowiska sekretarza, gem. sek- 
cyj polskich C. G. T. U. (Confederation Ge 
nerale du Travail Unitaire — komanistycz= 
ne związki zawodowe we Francji). Sąd w 
BZ A rz A 
mm obywalelstwa, które iada on 
1922 raka, wychodząc z założenia, za dzia- 
łalmość jego jest szkodliwą dla interesów 
państwa francuskiego. Olszański wniósł a- 
pełację. Obocnie, wobec bliskiego tenminu 
rozprawy apelacyjnej, kommniści francuscy 
rozpętali agitację „w obronie Olszańskie- 
go“, zwołając wiece na incji i w Pa- 
ryżu, chcąc w ten sposób wywrzeć presją 
na sąd. Zaznaczyć należy, że w razie za- 
twierdzenia wyroku sądu w Douai przez 
wyższe insiancje — a byłby to pierwszy 
RAE pozbawienia obywatelstwa świeża 
naturalizowanego rudzoziemca — grozi Ol- 
szańskiemu natychmisedowe wydalenie 


Francji. 


JAK POWSTAŁY OGŁOSZENIA 
MATRYMONJALNE. 

Kolebk: loszeń  matrymonjali i 
Amglja. Dnie ia lita 1695 re Sandy ea 
„Collection for Impravement of Hnshandry, 
entrade* pierwsze dwa ogłoszenia matrya 


„Daily i 
Advertiser“ ukazały w niebywałej 
wprost ilości egzemplarzy, bo 20,000 dzien- 
nie. Prócz tego wydawano w r. 1785 nies 
dzielme gazety, zawierające oferty małżeńd 
skie, przyczem wśród 500—60% poszukujące 
cech w ciągu tygodnia bylo 80%: kobiet. 
W Londynie powstaly specjalne instyinty' 
zawierania malżeństw, „establissemenić $ 
kluby, wydające prospekty, informacje 1 
posiadające dokładne dane, dotyczące osóh 
zainteresowanych. Kandydaci delzlili się na 
4 klasy. Do klasy I-ej należeli ludzie mło. 
dzi, urodziwi i majętmi, do klasy II-ej star- 
si już i gorzej nieco sytnowani, do III-ej 
jeszcze starsi, do IV-ej lekko ułomni, wdow- 
cy, ee 5 ey i t, d. Rok 1850 a RE 
rozkwitu tego rodzaju przedsiębiorstw, a 
wiek XX przyniósł} ze sobą utrwalenie się 
tej instytucji, jako niezhędnej prawie w 


wadziły wreszcie do wydostania nieszczęśli- 
wego z tego zakładu. Powolani następnie 


— 


ANASTAZJA DREWNOWSKA: 


DWIE POKUSY 


lie puszczę pami. Zostamie pani u nas na 
obiedzie. Jakże, przyjaciółka Danuśki, powinna 
być u nas u siebie w domu. Zaraz podadzą, już 
Nastka nakrywa do stołu. 

Nalkrywszy do stołu, Nastka pobiegła pod 
drzwi Damki i zleciała pośpieszmie nadół, meldu- 
lląc, że panienka już nie śpi i prosi do siebie panią 
nauczycielkę. 

Pani Barbara wzięła Marysię pod rekę- 

— Pójdziemy razem — rżekła. — O, do licha, 
że też nie z do niej BSE. GE JE 
© czem nie yślę, to nikt. Wszyscy Izą bez 
glów. Maaa TE się zmęczyć. taka dalikaina.... 


Weszły do pokoju i, która leżała nieru- 
thomo ma Tóżku, jakaś inna niż zwykle, jakaś nie- 
woja. 


Marysia doskoczyła do niej pierwsza. 

— Ach, proszę pami, ona ma gorączkę! — za- 
wołała. — Twarz rozpalona.... 

— Głupstwo — rzekła słabym głosem Danka. 
— Nie mi nie jest. To tylko ze zmęczenia. Wypocz- 
nę i będę zdrowa. ` 

Pani Barbara usiadła na łóżku i przyłożyła 
kuzynce do czoła tłustą, białą dłoń. 

— Nie, moja panna — zaprotestowała tonem 
serdecznej surowości — tego nie można lekcewa- 


żnć.. Naałka, leć do Franka, niech zaprzęga. Po-| 


ło zrobić nie jedno, lecz dwa futra, więc |wację i w pewnej chwili ujęto na ulicy 
drugi egzemplarz miał pozostać — tytu-|eleganokiego młodzieńca, który mijając 


jedzie po doktora. 


— Nie potrzeba! — zaprotestowała zdumiona | odjeździe 


Danka. —— Przecież mi nic nie jest. 
Basiu! 

Ale pani Barbara była niemgięta i postawiła 
ma swojem. Danka, zasypywana czułościami, nie 
posiadała się ze zdumienia. Marysia, widząc to, 

lawada jej porozumiewawcze maki oczami i uśmie- 
chała się złośliwie, Ale i to było niezrozumiałe. Do- 
„piero Marysia uświadomiła sobie, że przecież Dan- 
ka nie mogła jeszcze wiedzieć o wizycie Szarzyń- 
skiego u matki. Obecność Służkowej była im 
ogromnie nie na rękę, gdyż chciały pomówić „od 
serca”, lecz niewygodny Świadek nie ruszał się 
z pakoju ani na krok. Wobec tego Marysia rzekła: 
Ty jeszcze nie wiesz, Danka, że pan Sza- 
rzyński był wczoraj w Warszawie u twojej matki. 
Prosił o twoją BL 

Danka me odpowiedziała ani głosem, ani ge- 
stem, tylko nieco przybładła. 

Pani Barbara, która nie spuszczała z niej oka, 
pomyślała: 

— Przebiegła sztuka. Widocznie już się przed- 
tem porazumieli. 

A głośno rzekła: 

— Tak, moja panno, masz, na coś sobie zasłu- 
żyła. Niech ci Pan Bóg da jak najlepiej. 

I ucałowała ją serdecznie, podczas gdy Mary- 
sia zagrała ukradkiem na nosku, tak jak to robili 
jej nezmiowie. 

Dziwne jest serce ludzkie, ale Danka choć 
znała nawylot obłudę kuzynki, poczuła do niej coś 
w rodzaju sympatii. 


Dziękuję ci, 


Zaawił się daktór i przepisał bohaterce dnia, I, 


życiu społecze! 


jak się wyraził, odpoczynek i nic więcej. Po jega 
przyjaciółki zostały na chwilę same 
i Danka zapytała: 

— MĘCE on się o mnie oświądczył, mamie? Czy 
to prawda? 

Święta prawda — potwierdziła entuzjasty: 
cznie Marysia. 

— Ja... nie... wiem... Nie... chce... mi... się... wie- 
rzyć.. To musi być jakieś nieporozumienie... Ma- 
rysiu, on już ma narzeczoną — dokończyła rozpa- 
cezliwym szeptem. 

Marysia przyjęła to oświadczenie zupełnie spo- 
kojnie. 

— Wiem o tem, ale to mic nie znaczy, bo jej 
nie kocha. 

— Skąd wiesz? ;— wyrzuciła przez zaciśnięte 
gardło Danka. ; 

— Jamek mi mówił. 
ci jeszcze mówił? 

— Nic więcej. Nawet nie wie, gdzie ona prze- 
bywa i jak się nazywa. 

o ja ci powiem więcej. Te panie, które 
Rae zabrały, to właśnie ona i jej A Posluchaj 
tylko... 

= Hm! — rzekła Marysia, wysłuchawszy ca- 
łego opowiadania. — Coś tu jest nie w porządku, 
Hm! — pokręciła głową, marszcząc brwi. — Oświa- 
dczył się o ciebie, nie zerwawszy z tamtą. Szczerze 
<i powiem, że to mi się nie podoba. Jestem pewna, 
że naprawdę San ale widocznie jest okropnie 
lekkomyślny. Poco one przyjechały” Mówisz, że 
służba ich się nie snodziewała? 
dziwniejsze... 


Hm! To jeszcze 


Rae 


Nasz dział radjdwv. 


MIĘDZYNARODOWY SZWAJCARSKI 
KONCERT EUROPEJSKI. 
Dnia 3 b.m, o godz. 20.30 madany będzic 
pizez rozgłośnie warszawskie, szwajcarski 
kaneert europejski z Genewy, który zobra- 


„KURJER ZACHODNI „zwarmek 2 marca 1935 roku. 


„ET 


— 


fortepianowy p. Karola Szałramka. — 17.40 
Odczyt. — 18.00 Odczyt dla maturzystów 
„Literatura polska") pi. Mickie- 
— odczyt III — wygl. prof. Konrad 
Górski. — 18.25 Muzyka lekka. — 19.00 Mie- 
czysław Mikuła. Feljeton pł. „Mistrzostwa 
hoekojowe w Pradze”. — 19.15 Rozmaitości. 
— 1925 Komnmikaty harcerskie. — 19.30 


zuje radjosluchaczom charakter Szwajcarji| Kwadrans literacki. H. iSenkiewicza — 
w muzyce, Program specjalny koncertu po-| fragment z opowiadania „Bartek Zwycięz- Sosnowiec, 
Zwoli usłyszeć najrozmaitsze pieśni i melo- | na“, — 2000 Koncert wieczorny. — 20.45 


Dęblińska 4 
tel. 10-95 


Swędzenie ciała oraz 


dje ludowe, zgromadzone w-g różnych kau 
tonów. 
PROGRAM RADJOWY. 
CZWARTEK 2 MARCA 1933 R. 
1150 Kommnikał meteorologiczny. — 1156 


Wiadomości sportowe. — 2055 Dalszy ciag 
konceriu— 21.30 Słuchowisko Geno Ohlisch 
Jagera pt. „Sym wszystkich matek”. — 2220 

mzyka taneczna. — 2255 Komunikat me- 
eorologiczny. — 2300 Muzyka ianeczna. 


wszelkiego radaaju wy- 


Sygmał czasu, hejnał z Wieży Mazjackiej USZCZĘŚLIWIONY. rauły skórne usuwa 

— 12.10 Intermezzo muzyczne. — 12.30 Ko-| — Chcę prosić pana o jedną łaskę KREM LAIN- AGE (x Kogutkiem) 
mmmnikat meteoralogiczny. — 1235 XVIII-tY| — Och, jestem na usługi. t S SORTU » 
koncert szkolny z Filharmonji warszaw-| — A więc Ofianuje Mi pam swoją fotc- | edt to idealny. a ay ai usuwa- 
skiej. — 1540 Komunikat eksporinwy. — | srafję. iący wax PORE = REM jakiu ZU 
15.15 Komunikat gospodarczy. — 15.25 Ka-| — Pani, jestem nejszczęśliwszy z ludzi. jp. W. Nr. 5935. 


mumiksi gospadarczy i urzędowa  ceduła 
gietdy e towarowej w Katowicach 
-— 15.36 „Dosiosowanie odzieży do warun- 
ków pracy” — p. M. Ankiewiczowa. — 15.50 
Muzyka lekka. — 16.25 Kurs Średni języka 
kranouskiego. — 1640 „Mowa zwierząt" — 


a 
wygl. dr. Jan Dembowski. — 17.00 Recital 
| |... WE Kino „PALACE“ 
. 


| Kino „ZAGŁEBIE” | 
DZIŚ! 


Film reżysesji Sowieckiej 


oloni ra micah MgSKW 


najpotężniejsze arcydzielo filmowe ostatnich czasów 
z życia Sowieckiego. 


Właśnie przypadkiem mam jedną przy so- 
BĘ Oio ona. 
ani po wyjściu gościa wała pokojówkę. 
— Masz, tutaj Marysiu tę fotagrafję, za- 
wieś ją nad. swojem łóżkiem i dobrze za- 
pamiętaj rysy tego pana. Me razy przyj- 
dzie, powiesz mu, że mnie niema w domm. 


ZAKŁAD 


DĄBROWA GÓRNICZA 
Król [adwig! Nr. 7. Telefon 2-96. 


| NAJUPORCZYWSZE 
BOLE GŁOWY 
| USUWA 
i s 
| | Ni > 
Lig SKE 
ALE KONIECZNIE È £ 
Z TYMZNAKIEM 4A 


W rolach głównych: 


Iwan Kirła, Michał Dragowarow 
i Mikołaj Batałow. 


PREMJE KSIĄŻKOWE 


DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„KURJERA ZACHODNIEGO” 


W marcu br. przedlużamy premje książkowe dla wszystkich naszych Prenume- 
ratorów, którzy zapłacą zgóry prenumeratę (3.50 zl. mies. Otrzymają je wszyscy Pre- | 
numeratorzy K, Z, którzy da niedzieli dnia 5 marca br. (do godz. 11 rano) wpłacą aso- „lz marką „Kogut" są 
biście lub przez osoby zaniane prenumeratę K. Z. bezpośrednio w Sosnowcu, lub w fi- 
Ijach K. Z. w Będzinie, w Dąbrowie i w Zawierciu. Pa wpłaceniu prenumeraty j ode- 
braniu oryginalnego kwitu adrninisiracja centrali i filij odrazu wyda premjową książ- 
kę, co oznaczone zostanie na odwrotnej stronie kwitu. Jako premię otrzyma każdy 
Prenumerator jedną z poniższych książek, wśród których sam sobie wyhierze taką, 
jaka się mu najbardziej spodoba, o ile nie wyczerpie się zapas poszczególnych ksią- 
žek. Pramje otrzymają oczywiście tylko ci Prenumeratorzy, którzy uregulowali pre- 
mumeraty za poprzednie miesiące, a obecnie wplacą prenumeratę zgóry za marzec i nâ- 
stepne miesiące rb. 


1) Kto zapłaci do 5-III 1933 prenumeratę za 1 miesiąc, otrzyma: 


Jack London: „Miłość życia"; — Jack London: „Szkarlaina dżuma"; — Jack Lon- 
don: „żółwie Tasmana“; — EE London: „Czerwony bóg; — Jack London: „Pogar- 


NTE 
TyPIERSĆ 


IMACEUTYCZNA 
WARSZAWA, 


FABRYCZNYM 


BRYKA CHER 
SAP. KOWALSK| 


naturalnym łagodnym środkiem 


da kobiet". kusa Zelingera kupca w Zawierciu, zawia- 

2) Kto zapłaci do 5-III 1933 prenumeratę za 2 miesiące, otrzyma: ak zł pisz skat. OD 
Tad. Opiola: „Pokorni Oracze”: — Zygmunt Jarski: „Iganie“: — Jen Rogowski: | fos roku Nr. ZL 4051, Sędzia Komisarz 

„Z walk o Lwów":"— Tadeusz Pietrzykowski: „Odwrót”; — Bronisław Pawłowski: | tejże masy wyznaczył dodałkowy termin 

„Dwernicki*; — Harold H. Mac. Gregor: „Amerykanin o Polsce" Wrażenia porów- sprawdzenia wierzytelności 

hawcze; — Jan Powalski: „Nad Jeziorem”. — Sielanka wielkopolska z XIII wiaku; — 


M. Smolarski: „Lalka Hanny Korda". Powieść; — H. Zbierzchowski: „Grający Les“. | Sali zebrań 


POGRZEBOWY 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości Pi 


na dzień 8 marca 1933 roku o g. 18 rana w 


UZDROWISKA. 


.RYNICĄ — pensjo- 
„Stella“ komfort, 
kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Poleca 
Węgielowa. 919 


PQSADY 
i PRACE 


POMOCNIK 
kryzjoryki z kartą zze 
mieślniczą zwkuje 

ady) ruda 
WRACA] ARE 
5 podaniem waczników 
kierować do fiji Ku. 
GER PORA U) 
głrinie pod „Pomoc: 
ni 


FABRYKA MYDŁA 
poszukuje sprzedawcy 
z gwarancją. Wiado- 
mość w Administracji 

1631 


POTRZEBNY 
czeladnik krawiecki i 
nna na małe sztuki 
| Czader. Katowice, 
ul. Powstańców 4. 
1635 
R 


OZENKI 


| aj 
SZUKASZ 
żony lub męża? 
pisz dołączając 
„Śląski Powiern: 
Katowice. 


Na- 
to 


Dbajcie o swoje zdrowle! 


„Szwajcarskie Gorzkie Ziała” 
tosowane 
ji przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zia: 
prze. 


jo 
sieciowe „Ideal' Stan- 
dard - Radja Warsza- 
wa jest bezkonkuren- 
cyjne. Maszynę do 
pisamia dobrą kupi 
lub wymienie za no- 
we radjo sieciowe. W. 
Tyszko, Będzin, Mo- 
drzejowska 66. 


MOTOR 
elektryczny — prądu 
zmiennega 
volt 75 koni sprzeda 


— 
1AHONIOWO - różo- 
wa luksusowa syp 


1559 


220 - 580 


okazyjnie Ferromotor 
Kraków Biskupia 9. | py 
1654 


Nr. 61. 


OD CZWARTKU 2 MARCA 
Nieprawdopodobne! Niemożliwe! A jednak prawdziwe 


6 najwybitniejszych gwiazd świata z GRETĄ GARBO na 
czele, która kreuje główną rolę w arcyfilmie świata p. t 


„LUDZIE W HOTELU” 


(GRAND HOTEL) 
Bilety ulgowe kredytowe 


passepartout nieważne. 


DROBNE | 


DWA POKOJE 
z kuchnią w starym 
domu poszukiwane, — 
Zgłoszenia „Kurjer Za 
chodmi* pod mieszka- 
ni 1629 
POKÓJ 
bez mebli w Śródmie- 
ścia poszukiwany. — 
zgloszenia „Kurjer Za 
chodmi“ pod pokój. 
1651 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


3 grosze za | wyraz 


Kasy ERAN zgubił 
Marjam Kiwak. 1697 
_ WYCIĄG 
fil les Maloe 4654 


LEGI: YMACJĘ 
P. U. P. P. zgubiła Jó- 


zela Slemmień. 1651 


ROZNE 


NASIONA 
wczesne inspektowe 
nadeszły. 


Sklad DRR 
M. BARCZYKÓWNA 


MASZYNY 

DO SZYCIA 

GRAMOFONY 
części do tychże, pły- 
ty po zł, 2.50 poleca 
najtaniej 
LUDWIK HARLAK 
Sosnowiec, Modrzejaw| 
ska 37 inas 


— 
Biały Tydzień 
już mę rozpocząl w 
„Magazynie _ Bławaf: 
nym "M.  KĘPIŃSKI, 
Będzin, Kołłątaja 36, 
116 


<ŁŁŁEŁ Ann 

WILLĘ LUB DOM 
okolo dizesięciu ubika | 
cyj ska! 


20.000 Oferty | 


zaliczę, rz | 


Administracja 
riera" „Pewna“. 


Fabryka 
Melalowej „Galmet | 
iec, Przejazd! 


NASZĄ SPECJAL- 
NOŚCIĄ są OKULAR 


Wydziału Handlowego Spdu 
Okręgowego w Śosnoweu. 

Wierzyciele nie stawający w tym termi- 
nie, nie będą należeć do mających nastą- 


Nowele; — Józef Maciejowski: „Z mętów". Romanse. nia okezyjnie tanio 
do sprzedania: Kato- 
wice, Wandy 1 m. 7. 

1633 


SENSTEIN. Będzin, 

Małachowskiego h (6 

hok Kasy Chorvchl. 
1 


P pié podziałów funduszów tejie masy upa- 
i slaw Gawlik: » kości. 22 
Ski: „Wilażówy, Tekst polki i Tegoż dnia 8 marca 1933 r. o godz 4 w| - LOKALE 


sali zebrań Wydziału Handlowego Sądu 
Olbręgowego w owcn odbędzie się ze- 
branie wierzycieli masy upadłości Pinku- 
sa Zelingera z następującym porządkiem: 

1. Sprawozdanie syndyłl tymczasowego 
i zatwierdzemie rachunku wydatków; 

i 2, zawarcie układn z upadlym, ewent. 
utworzenie związku wierzycieli i wybory 
symdyka osłatecznego. 

Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
Pinkusa Zelingera w Zawiercin 
TADEUSZ ICHTA, Adwokat 
w Sosnowcu ul. Teatralna L. i. 


EPP a 
DLACZEGO PŁACZĄ. 


jierz: 

ębicki 

4) Kto zapłaci do 5-II 1933 prenumeratę za 4 miesiące, otrzyma! 
Joseph Conrad: „Szaleństwo Almanyera" z przedmową Stefana Żeromskiego 

i portrelem autora; — Ferdynand Hoesick „Paryż* (Treść: Czarna dama — Rzeczy 
polskie w Paryżu — O pewnej smutnej gamratce — Polak w Paryżu — Kniaziewicz 
w Monimoremcy — Słowacki w Elizejskim domu — Grottger i Krajewski — Paryż 
w literaturze polskiej — Paryż w kulturze polskiej iid); — Kilku różnych autorów: 
„Wierchy” rocznik poświęcony górom i góralszrzyźnie, wydany god redakcją prof. 
Jana Gwalberta Pawlikowskiego, prof. Adolfa Chybińskiago, dra S. Kordysa i J. Zba- 
rowskiego: — Hajota: „Z dalekich lądów". Nowele i opowiadania; — Juljusz Werski: 
„Przez krew i łzy”; — Juljusz Werski: „Pamiętnik Napoleona Sierawskiego", oficera 
konnega pułku gwardji za czasów W. Ks. Konsianiego, z p: wą praf. dra Stani- 
slawa Smolki; — Antoni Lamger: „Nowy Tarzan”, opowiadania wesołe i niewesołe. 


E 

4 POKOJOWE 
mieszkanie z: wygoda- | s 
mi do wynajęcia, Wia 
domośsé telef: Sosm 
wiec 2-25, 1651 


E ZZ 
PAPIEROWE CZASY. f 
. — Ależ pańskie zelówki są z papienul 


— A czyż te cztendzieści franków mie ‘i 
2 papiern? 


KORZYŚĆ. 
— To musi być okropne mieć tak rozat 


— Tatusiu, dlaczego ludzie mi, SENS RDA 
aż ie patrząc na — Przeciwnie. Bardzo często daje mi * 


Można również kombinować w ten sposób, że Prenumerator placący np. za 6 
miesięcy, może otrzymać książkę z serji -ej i dwie książki z serji l-ej. Jednakże za- 
strzegamy się kalegorycznie, że za prenumeratę powyżej 6 miesięcy pzesnij nie damy y 

to są ci; którzy sami już są pa| rOztergmienin dwa razy pieniądze na Pr 


Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego“. wadzenie domu. 
ea D O E E O 


PK Winsum 61.553 Pile a grą tl kin M0 a Oe e a a a a atiy “yir | Seryjne drobne ogłoszenia. 
= Kalme 302.712 


16.00 zi. 


Ogloszenia drobne o zgubionych dokumentach i paszukiwaniu p acy po 3 gr. za wyra 
Szerokość szpali przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem >+ m. Numery dowodowe 30 drobnych ogł. 
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